
t Polska - Wiochy 0:0
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* Zawód w Warszawie
, ostatnim meczu rozegranym

" piłkarską reprezentację Pol 
Sifr Pu w ramach mistrzostw Europy 
Ml 7Włochami na Stadionie X-lecia 

. Warszawie zanotowano remis 
sit W. Sędziował P. Schiller 
I Austria). Widzów 70 000

polska: Tomaszewski — Szy­
manowski, Ostafiński, Żmuda, Wa 

» wrowski - Kasperczak, Deyna, 
Bula (od 58 min. Mara), Lato, 
Szarmach, Gadocha (od 78 min.

JCj Kmiecik).
Wiochy: Zoff — Gentile, Facchet 

ti BeUugi, Rocca — Benetti, Cuc- 
d) curedu, Antognoni (od 85 min. 

Olu zaccarehi), Causio — Anastasi (od 
' j5 min. Bettega), Pulici.

”• Niemal ostatnia szansa awansu 
do ćwierćfinałów mistrzostw Euro 

to py została przez polskich piłka- 
i rzy zaprzepaszczona. Remis 0:0 w 
* I warszawie jest na rękę Holen- 
> drom. Drużyna Cruyffa musiałaby 
, przegrać w Rzymie w ostatnim 

meczu V grupy eliminacyjnej 
W, me różnicą aż czterech bramek. 
jc| Nawet jeżeli piłkarze z Niderlan- 
. dów wystąpiliby bez niego oraz 

Neeskensa w stolicy Włoch wy- 
daje się to wręcz niemożliwe.

potwierdziły się niestety, nasze 
w przedmeczowe prognozy, że repre 
17 zentacji Italii niesłychanie trud- 
yd no jest strzelić bramkę. Niestety 
M „catenaccio”, tak ulubione przez 
Z) Włochów, święciło swój triumf 

yt. na stadionie X-lecia. Powie ktoś.

Integracja gospodarcza w ramach RWPG

Premier Rumunii przybywa

do Polski
Na zaproszenie Prezesa Rady Ministrów Piotra Jarosze­

wicza 27 bm. przybywa do Polski z oficjalną wizytą przyjaź­
ni premier rządu Socjalistycznej Republiki Rumunii Manea 
Manescu.
Jest to rewizyta; przypom- 

nijmy, że w lipcu ubr. przeby­
wał w Rumunii Piotr Jarosze­
wicz. Wizyta polskiego premie­
ra stanowiła nowy ważny krok 
na drodze dalszego rozwoju 
■wszechstronnej współpracy mię

d?y obu krajami. Współpracy 
— rozwijanej w oparciu o za­
sady marksizmu - leninizmu, 
i socjalistycznego internacjo­
nalizmu, zgodnie z celami i du
chem polsko-rumuńskiego
układu o przyjaźni, współpra-

Przed Wojewódzką Konferencją PZPR

Plenum KW PZPR w Poznaniu

cy i wzajemnej pomocy.
Układ ten staży aoorze ceiom 
budownictwa socjalistycznego 
w obu krajach i umacnianiu 
wspólnoty państw socjalistycz­
nych.

Doniosłe znaczenie dla przy­
jaznych stosunków obu naro­
dów ma współpraca między 
PZPR i Rumuńską Partią Ko-
munistyczną. Rozwijają się
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być może, iż był to sukces z rzę­
du „pyrrusowych”, ostatecznie 
wczorajsi przeciwnicy Polaków' 
remisując sami wyeliminowali się 
i bardzo nikłych szans zajęcia 
pierwszego miejsca w grupie V. 
Nikła to jednak dla nas pocie­
cha.

Czy polscy piłkarze mogli wy- 
Dokończenie na str. 6

Srebrny medal
polskich siatkarzy
W ostatnim meczu finałziwym 

IX Mistrzostw Europy polscy siat 
karze przegrali z Rumunami 2:3 

ł (15:13, 9:15, 16:6, 13:15, 12:15). &pot- 
*: kanie tych zespołów było bardzo 
'( zacięte i trwało ponad 3 godziny.

przegrały z

finału „A”

5:0 15—3 
3:2 11—9 
3:2 11—10 
2:3 10—11
1:4 6—12
1:4 6—14

kobiet:
5:0 15—2 
4:1 12—7
2:3 8—11
2:3 8—11
2:3 8—11
0:5 6—15

»•

0,1

Polskie siatkarki 
ZSRR 0:3.
Ostateczna tabela 

mężczyzn
1. ZSRR
2. Polska
1. Jugosławia
<• Rumunia
5- Bułgaria
S. CSRS

Tabela finału ,,A’ 
1. ZSRR
2. Węgry
3. NRD
4- Bułgaria
5- CSRS
*• Poiska

Polski judoka 
trzeci na MS

1 W Wiedniu zakończyły się mis­
trzostwa świata w judo. Efektem 
j„aFtu naszej reprezentacji w wie 
snskiej imprezie jest brązowy 
e al zdobyty w wadze średniej 

J2ez Adama Adamczyka oraz pią 
miełsce Mariana Tałaja w wa- 

sh Pkkiei- Mistrzostwa przynio- 
nii reprezentantom Japo- 
tym aÓrzy dobyli U medali, w 

4 tytuły mistrzów świata.
PAP

Porażka rugbystów
Pr^re?entac^a p°lslri w rugby

W sobotę w Treviso z fochami 13:28 (4:16).
rv inttęp naszej ..piętnastki”, któ 
„A" hU^uruie rozgrywki FIKA gr. 
Pierw ■nieUdany' Zwiaszcza w 
Cżone^e-i połowie spotkania zakon 
Włochów 12 punktową przewagą 
trafik W’ nasł zawodnicy nie pó­
ki. (pApjWiązać równorzędnej wal

Zwycięstwo i porażka 
paśników Grunwaldu 

rtylu wolnym P°- 
hie _ ,.s° Grunwaldu dwukrot- 
grenie , 1 25 bm. zmierzyli się w 
y^eUkn T,Uzyna bułgarską Jeter 
Srali z w Piątek prze-
2*ycieżvi- ®arami 4:6 a w sobotę 
st°sunku1 1Ch w takim samym

Gościa
•iiza bez bl wicemi-
^Unwala Nadewa. natomiast 
fodowei bez członków kadry na 
którzy F‘hpowicza i Łuczywy 
P?eehQ*°a służbę wojskową i 
°bu snnn . Ir|nych klubów W 

kaniach wyróżniającym'
DGończe nie na str. 6

W województwie poznańskim zakończyły się już przed- 
zjazdowe konferencje PZPR, na których dokonywano oce­
ny dorobku ludzi pracy różnych środowisk, omawiano bie­
żące i przeszłe zadania, wynikające z programu nakreślone­
go w Wytycznych LC PZPR. Wybrano już także wszyst­
kich delegatów na Wojewódzką Konferencję PZPR.
W piątek odbyło się w Poz­

naniu plenum Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR poświęco­
ne przedyskutowaniu i zatwier 
dzeniu materiałów na przed- 
zjazdową wojewódzką konfe­
rencję partyjną. Obradom prze 
wodniczył I sekretarz KW — 
Jerzy Zasada.

Uczestniczący w dyskusji 
członkowie plenum, ustosunko 
wując się do przygotowanych 
na konferencję materiałów 
(przedstawił je w imieniu Eg­
zekutywy Komitetu Wojewóaz

kiego sekretarz KW — Józef 
Świtaj) stwierdzili, że • woje­
wódzka organizacja partyjna 
w Poznaniu konsekwentnie re 
alizowała Uchwały VI Zjazdu 
i I Krajowej Konferencji 
PZPR, a dzięki ofiarności za­
łóg, podejmowaniu dodatko­
wych inicjatyw społeczno-pro 
dukcyjnych, zaangażowaniu ca 
łego społeczeństwa osiągnięto 
imponujący dorobek. W prze­
myśle np. zadania w stosunku 
do planu 5-letniego zostaną

kontakty międzyrządowe. Bli­
skie współdziałanie PRL i SRR 
— to również wkład w reali­
zację postanowień Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współpra­
cy w Europie.

Spotkania szefów rządów 
państw socjalistycznych zaj­
mują określone miejsce w pro 
cesie' realizowania założeń 
uchwalonego w 1971 r. kom­
pleksowego programu socjali­
stycznej integracji gospodar­
czej w ramach RWPG. Stąd 
też w rozmowach premierów 
dominuje zazwyczaj szeroko 
ujęta problematyka gospodar­
cza. Tak było przed rokiem w 
Bukareszcie i zapewne — te­
matyce tej poświęcona zosta­
nie główna uwaga w zapowie­
dzianych rozmowach, które pre 
mierzy Piotr Jaroszewicz i Ma 
nea Manescu przeprowadzą w 
Warszawie.

W rozmowach uwzględniony
zostanie szereg tematów
specjalistycznych, związanych

Generał Franco
walczy ze śmiercią
W niedzielę rano w Madry-

cie opublikowano 
munikat o stanie 
nerała Franco, 
stwierdza się, że

kolejny ko- 
zdrowia ge- 
w którym 

w ciągu os-
tatnich godzin jego krytyczny 
stan nie uległ zmianie. Jak 
donosi AFP do pałacu Pardo, 
gdzie od 24 godzin generał 
Franco walczy ze śmiercią, za 
częli przybywać w niedzielę 
rano najwyżsi dostojnicy pań­
stwowi i kościelni.

Redakcje dzienników madryc­
kich i korespondenci zagraniczni 
starali się uzyskać oficjalne po­
twierdzenie informacji, według któ 
rych Franco podpisał już akt zrze 
czenia się władzy na ręce następ­
cy tronu, księcia Jana Karola Bur 
bońskiego. Potwierdzenia takiego 
nie chciał udzielić jednak żaden 
z członków rządu. (PAP)

JlEL/ihn
Z 

nia

30 lat ONZ 
okazji 34 rocznicy ntworze- 
Organizacji Narodów Zjedno-

czonych 24 bm. w Warszawie od­
był się uroczysty koncert. Na im 
prezie zorganizowanej z inicjaty­
wy Polskiego Towarzystwa Przyja 
ciół ONZ oraz Studenckiego Sto­
warzyszenia Przyjaciół ONZ obec 
ni byli, prócz działaczy tych or­
ganizacji, przedstawiciele świata 
nauki i kultury, młodzież.

Delegacja NRD opuściła Polskę
25 bm. zakończyła tygodniową 

wizytę w Polsce delegacja Izby 
Ludowej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Delegacji, która 
przebywała w naszym kraju, na 
zaproszenie Prezydium Sejmu, 
przewodniczył członek Biura Poli­
tycznego KC SED, członek Prezy-
dium Izby Ludowej E.
Mueckenberger. w sobotę, dełega 
cję przyjął w Belwederze członek

przekroczone 
tych.

o 11 mld zło-
problematyką kc-opęracj

o

o

W dyskusji 
inspirującej,

mówiono także 
programującej

organizatorskiej roli partii, 
atmosferze wielkiego zaanga

żowania towarzyszącej realiza 
cji bieżących zadań w rolnic­
twie (omówił je sekretarz KW 
Czesław Gałgan) i we wszyst­
kich dziedzinach życia społecz 
no-gospodarczego wojewódz­
twa. W końcowym wystąpie­
niu I sekretarz KW podkreś­
lił, że ambicją wszystkich lu­
dzi pracy województwa poz­
nańskiego jest aby jak najlep­
szymi wynikami powitać VII 
Zjazd. — Cechą członków par 
tii — powiedział mówca — 
powinien być twórczy niepo­
kój, zaangażowanie w pracy 
oraz twórcze widzenie wszy­
stkich niedociągnięć.

Plenum podjęło uchwałę o 
przyjęciu materiałów na Wo­
jewódzką Konferencję PZPR 
w Poznaniu oraz ustaliło, że 
odbędzie się ona 5 listopada 
br. (kos)

Biura Politycznego KC PZPR, za
stępca przewodniczącego 
Państwa — W. Kruczek.

Rady

Uznanie dla twórców „Wenus1
L. Breżniew, N. Podgórny i A. 

Kosygin przesłali depeszę gratula 
cyjną osobom, które uczestniczy­
ły w skonstruowaniu i wystrzele­
niu międzyplanetarnych stacji 
automatycznych „Wenus-9” i „We- 
nus-lC”. Pomyślny lot obu stacji

stwierdza depesza stanowi
wielki sukces nauki radzieckiej i
techniki oraz duży wkład w na-
ukę światową, mający ważne zna 
czenie dla całej ludzkości.

H. Kissinger w Japonii
Przebywający w Tokio 

kończeniu swej 5-dniowej 
w Chinach amerykański 
tarł stanu, H. Kissinger

po za-
wizyty 
sekre- 

spotkał
się w piątek z premierem Japonii, 
T. Miki. Tematem godzinnej roz­
mowy były m. in. możliwości 
współpracy amerykańsko-japoń­
skiej w obliczu zbliżającej się 
konferencji uprzemysłowionych 
państw kapitalistycznych i kra­
jów rozwijających się, poświęco­
nej sprawom gospodarczym, a tak

współpracy w poszczególnych 
gąłęziach przemysłu, w tran­
sporcie i innych dziedzinach. 
Zapowiedziane jest podpisanie 
porozumienia nakreślającego 
kierunki rozwoju wymiany 
handlowej na lata 1976—80, a 
także szeregu porozumień mię 
dzyresortowych. (PAP)

Utrzymuje się 
napięcie w Libanie

W stolicy Libanu — Bejru­
cie utrzymuje się napięta sy­
tuacja. W wyniku sobotnich 
starć zbrojnych zginęło — we
dług Agencji Reutera co
najmniej 40 osób. Bejrucki 
dziennik „L’Orient — le Jour” 
w numerze z 26 bm. pisze, że 
w sobotę zginęły 52 ccioby, a 
1,00 osób odniosło rany.

Strzelanina trwała również 
w nocy. Krótka przerwa nastą 
piła w niedzielę o świcie. W 
niedzielę rano doszło do no­
wej wymiany strzałów. (PAP)

że sprawa debaty w ONZ na te­
mat Korei.

A. Sadat udaje się do USA
W sobotę przybył do Paryża 

prezydent ARE, A. Sadat. Udaje
się on oficjalną wizytą do
USA. W czasie pobytn w Paryżu, 
A. Sadat spotkał się z prezyden­
tem Francji V. G. d’Estaing. Jak 
podajc, prasa jednym z głównych 
tematów rozmów prezydenta
Egiptu 
staw 
ARE.

w USA będzie sprawa 
broni amerykańskiej

do- 
dla

Rezolucja ONZ
Specjalny Komitet Polityczny 

Zgromadzenia Ogólnego NZ roz­
patrując problem apartheidu, u- 
chwalił rezolucję, która stwierdza, 
że Organizacja Narodów Zjedno­
czonych oraz społeczność między­
narodowa ponoszą specjalną odpo 
wiedzialność za los uciemiężonej 
ludności kolorowej w Afryce Po­
łudniowej.

Interwencja RPA w Angoli
Jak donoszą z Luandy, wojska 

faszystowskiego reżimu Republiki 
Południowo-Afrykańskiej, któte

„Pokojowy marsz1 Marokańczyków

Jak już informowaliśmy tłumy Marokańczyków uczestniczą 
w „pokojowym zajęciu*’ Sahary Zachodniej przez Królestwo 
Maroka. W „pokojowym marszu’* biorą również udział kobiety.

Sekretarz generalny ONZ Kurt Waldheim udał się w podróż 
dyplomatyczną, związaną z problemem Sahary Zachodniej. 
Pierwszym etapem jego podróży jest Marakesz, gdzie obecnie 
przebywa król Maroka Hasan II, osobiście czuwając nad przy­
gotowaniami „pokojowego marszu" kilkuset tysięcy Marokań­
czyków, którzy mają wkroczyć na teren Sahary Zachodniej i w 
ten sposób zadokumentować jej włączenie do Maroka. Kurt 
Waldheim, który w niedzielę spotkał się z królem Hasanem U, 
odwiedzi następnie inne państwa zainteresowane bezpośrednią 
przyszłością Sahary Zachodniej — Algierię i Mauretanię oraz 
spotka się z przywódcami organizacji niepodległościowych 
Rio de Oro i Sakiet el Hamra. (PAP)

Oceniono wykonanie zadań 1975 roku

Obradowała Rada Ministrów
Jak informuje rzecznik pra 

sowy rządu — 24 bm. odby-

Zakończył się Światowy 
Kongres Kobiet

W stolicy NRD — Berlinie 
zakończyły się obrady Świato 
wego Kongresu Kobiet, w któ 
rym uczestniczyło blisko 2 000 
delegatek, delegatów, obserwa 
torów i gości ze 140 krajów 
wszystkich kontynentów. Pod 
czas 5-dniowej. debaty — na 
posiedzeniach plenarnych i w 
9 komisjach problemowych —

ło się posiedzenie Rady 
nistrów. Uczestniczyli w 
wszyscy wojewodowie i

Mi- 
nim 
pre-

wypowiedziało się ponad 
mówców7.

Było to zatem forum 
bardziej reprezentatywne

900

naj- 
z do

tychczasowTych zgromadzeń ru 
chu kobiecego, kongres otwar 
ty i aktywnie pracujący. Głów 
na konkluzja tego spotkania 
sił społecznych całego świata 
— to konieczność dalszej ak­
tywizacji połowy ludzkości 
kobiet, co stanowi myśl prze­
wodnią dwóch podstawowych 
dokumentów końcowych kon­
gresu: apelu do kobiet całego 
świata oraz deklaracji skiero­
wanej do parlamentów, rzą­
dów, ONZ i światowej opinii 
publicznej. (PAP)

wtargnęły na terytorium Angoli 
kontynuują zbrojną agresję. We­
dług informacji, jakie napływa­
ją do Luandy wojska te zajęły 
administracyjny ośrodek prowin-
cji Uila, miasto Lubango. 
przedpolach Luandy zbrojne 
MPLA nadal odpierają ataki

Na 
siły 
od-

działów FNLA i UNITA, starają­
cych się wedrzeć do miasta. Bar-
dzo zacięte walki toczą się w 
to-Quipiri, 44 km na północ 
Luandy.

Por 
od

17 kobiet zadeptanych
17 kobiet zostało zadeptanych 

na śmierć, a 6 odniosło obrażenia, 
kiedy tłum mieszkanek miejsco­
wości Madurai rzucił się do budyń 
ku miejscowej szkoły, w którym 
rozdawano bezpłatnie sari na uro 
czystość religijną.

waz©

zydenci. Dokonano oceny do­
tychczasowej realizacji tego­
rocznych zadań społeczno- 
gospodarczych. Na tym tle — 
kierując się zaleceniami Biu­
ra Politycznego KC PZPR — 
omówiono niezbędne kroki, 
jakie muszą być przedsięwzię 
te przez poszczególne ogniwa 
zarządzania gospodarką, aby 
jak najlepiej wykonać plano­
we i dodatkowe zadania 1975 
reku. Rząd powziął operatyw 
ne decyzje, które powinny 
sprzyjać skutecznemu sterowa 
niu procesem realizacyjnym 
w końcowych miesiącach te­
go roku. Bęazie to miało is­
totne znaczenie dla ostatecz­
nego ukształtowania bilansu 
pracy w całej bieżącej pię­
ciolatce, a tym samym — dla 
stworzenia korzystnych wa­
runków startu w nowym 1976 
roku. (PAP)

Dwoje Polaków 
finalistami Konkursu

Chopinowskiego
Ogłoszona 26 bm. przez jury 

IX Międzynarodowego Kon­
kursu Pianistycznego -m. Fry­
deryka Chopina w Warszawie 
lista finalistów obejmuje naz­
wiska pianistów', którzy mają 
zapewniony tytuł laureata kon 
kursu. Wyniki finału będą 
miały jedynie wpływ na ko­
lejność poszczególnych naz­
wisk.

Podobnie, jak po II etapie i 
tym razem jury skorzystało z 
przysługującego mu, zgodnie z 
regulaminem, prawa do zmia­
ny liczby nagród, kwalifikując 
do finału siedmiu zamiast 
sześciu pianistów. Do ostatniej 
rywalizacji o palmę pierwszeń 
stwa staną: Tatiana Fiedkina, 
Paweł Giliłow. Dina Joffie 
(wszyscy z ZSRR), Diana Kac- 
so (Brazylia), Dean Kramer 
(USA), Elżbieta Tarnawska i 
Krystian Zimerman (Polska).

Warunkiem zdobycia I na­
grody jest uzyskanie we wszy­
stkich etapach łącznej sumy 
punktów nie mniejszej niż 88 
na 100 możliwych.

Końcowe wyniki konkur­
su zostana ogłoszone we wto­
rek w godzinach nocnych.

PAP4



KRONIKA

OBRADY EKONOMISTÓW
W Poznaniu rozpoczyna dzisiaj 

obrady Wojewódzki Zjazd Ekono­
mistów. W minioną sobotę z przed 
stawicielami poznańskiego oddzia 
łu Polskiego Towarzystwa Ekono­
micznego spotkał się z tej okazji 
I sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu, Jerzy Zasada. W spotkaniu u- 
ezestniczył też sekretarz KW 
PZPR Bogdan Waligórski.

Prezes Poznańskiego Oddziału 
PTE prof. ar hab. Wacław Wil­
czyński omówił działalność Towa­
rzystwa w minionych 5 latach ak­
centując, iż w tym okresie znaca- 
nie zmienił się styl pracy ekonomi 
stów, którzy w większym stopniu 
zajmują się obecnie problemami 
decyzyjnymi. Uczestniczą w tym 
również członkowie Towarzystwa, 
które zajmuje się m. in. powszech 
ną edukacją akonomiczną społe­
czeństwa, upowszechnianiem no­
wych zasad rozliczania gospodar­
ki, doraźnym* opiniodawstwem o- 
raz przygotowywaniem licznych o- 
pracowań służących do szkolenia e- 
konomicznego. Z kolei dr Stefan 
Wiśniewski przedstawił pracę Wiel 
kopolskiego Klubu Jednostek Ini­
cjujących.

Doc. dr Rajmund Wiza omówił 
prace PTE w środowisku pracow­
ników instytutów i ośrodków nau 
kowo-badawczych a Jerzy Menzel 
działalność Dyrekcji Szkolenia E- 
konomicznego.

J. Zasada podziękował ekonomi­
stom za dotychczasowe osiągnięcia 
i życzył członkom PTE dalszych 
sukcesów.

Również w sobotę z członkami 
PTE spotkał się w Domu Techni­
ka sekretarz KW PZPR Bogdan 
Waligórski, (map)

SYMPOZJUM PSYCHOLOGÓW
Instytut Psychologii Uniwersy­

tetu im. A. Mickiewicza w Pozna­
niu zorganizował ogólnopolskie 
sympozjum poświęcone rozwojowi 
osobowości i zachowaniu się mło­
dzieży w sytuacjach trudn>ch. 
I.iczne referaty analizowały tn. in. 
zachowanie się dzieci i młodzieży 
przed egzaminami w szkole śred­
niej i wyższej. Uczestnicy sym­
pozjum zapoznali się z wynikami 
badań prowadzonych w Zakładzie 
Psychologii Rozwojowej i Wycho 
wawczej Instytutu Psychologii 
U AM. (bg)

UTWORY ZEBRANE
WOKkUiA BUtLOWCGO

Nakładem Wydawnictwa Poznań 
skiego ukazał się zbiór wierszy 
Wojciecha Burtowego pod redak­
cją Józefa Ratajczaka zatytułowa 
ny „Inaczej ponazywać kwiaty”. 
Jest lo pośmiertne wydanie poezji 
-autora tomiku „Kwarantanna 
przed srebrem’’, który przez kilka 
lat aż do chwili przedwczesnej 
śmierci (zmarł w roku 1969> był 
dziennikarzem „Głosu Wielkopol­
skiego”.

Ta pięknie wydana książka za­
wiera, obok publikowanych wcześ 
niej utworów poetyckich Burtowe 
go, również utwory pozostawione 
przez niego w rękopisach, a tak­
że wiersze, które poświęcili mu 
Bogusław Kogut i Edmund Puz- 
drowski. Są tu również wspom­
nienia o autorze — Edwarda Hal­
ce rżana, Ryszarda Daneckiego, 
Krzysztofa Nowickiego i Józefa 
Ratajczaka, (kos)

Komunikat po wizycie H. Jabłońskiego

Umacniają się przyjacielskie stosunki
między Polską i Irakiem

Przyjęty na zakończenie oficjalnej, przyjacielskiej wizyty 
w Iraku członka Biura Politycznego KC PZPR, przewodni­
czącego Rady Państwa PRL Henryka Jabłońskiego komuni­
kat polsko-iracki stwierdza, iż Henryk Jabłoński i towarzy­
szące mu osobistości spotkali się z gorącym przyjęciem i goś­
cinnością ze strony prezydenta Ahmada Hasana el-Bakra 
oraz rząuu i narodu Republiki Irackiej, odzwierciedlającymi 
uczucie przyjaźni oraz serdeczne stosunki łączące oba za-
przyjaźnione kraje oraz ich
Przewodniczący Rady Pań­

stwa PRL j prezydent Repu­
bliki Irackiej — stwierdza ko­
munikat — dokonali szerokiej 
wymiany poglądów na temat 
stosunków dwustronnych oraz 
aktualnych zagadnień między­
narodowych.

Rozmowy przebiegały w at­
mosferze przyjaźni i wzajem­
nego zrozumienia, wykazując 
identyczność bądź zbieżność 
poglądów. W toku rozmów stro 
na Dolska wyraziła wysokie 
uznanie dla osiągnięć narodu 
irackiego pod kierownictwem

Antydemokratyczna 
ustawa Bundestagu

Mimo gwałtownych protes­
tów postępowych związków i 
organizacji z całej RFN, a 
także rosnącego zaniepokoje­
nia za granicą, Bundestag na 
posiedzeniu w dniu 24 bm. w 
drugim i trzecim czytaniu u- 
chwalił rządową ustawę no­
welizującą przepisy prawne, 
dotyczące urzędników pań­
stwowych, a faktycznie sank­
cjonującą przepisy z 1972 r., 
ograniczające dostęp do służ­
by publicznej dla określonych 
kategorii obywateli-komuni- 
stów, demokratów i osób o za 
patry-waniach postępowych.

Jak wynika z przepisów no 
wej ustawy o tym, kto jest 
„lojalny”, decyduje władza 
zwierzchnia. Partie opozycyj­
ne szły w swych wnioskach 
jeszcze dalej, domagając się, 
aby już sama przynależność do 
Partii Komunistycznej, legal­
nie działającej w RFN, była 
podstawą do odrzucenia wnio 
sku ubiegającego się o stano­
wisko państwmwe. Przy okazji 
zaciętej dyskusji między de­
putowanymi partii koalicji 
SPD i FDP, broniącymi rzą­
dowego projektu ustawy, a 
deputowanymi opozycji CDUZ 
CSU, ci ostatni pozwolili so­
bie na niewybredne ataki prze 
ciw DKP. Żądano naw-et za­
kazu jej działalności oraz po­
litycznej izolacji członków 
tej partii.

W Wiedniu i Paryżu

Śledztwa w sprawie zabójstw
ambasadorów Turcji

We Francji i w Austrii toczy się energiczne śledztwo w związku 
z zamachami w stolicach obu krajów na życie ambasadorów Turcji
— w Wiedniu w środę 22 bm. i w
Policja austriacka ustaliła, że 

podejrzani o zamordowanie amba­
sadora tureckiego w Wiedniu po­
sługiwali się samochodem z grec­
kimi znakami rozpoznawczymi i 
greckimi paszportami. Personel je 
dnego z hoteli zidentyfikował na 
policyjnych portretach — robotach 
trzech osobników, którzy nocowa 
li tam od 19 do 21 października. 
Natomiast w Paryżu policja prze­
prowadziła szereg przesłuchań, re 
wizji i aresztowań w środowisku 
emigrantów kurdyjskich i Turków 
pochodzenia armeńskiego. Jak do 
tąd śledztwo nie doprowadziło do 
żadnych rezultatów.

Tymczasem na Cyprze postawio­
no w stan pogotowia stacjonujące 
tam tureckie siły zbrojne. Krok

□ EODA
Zachmurzenie duże i miejscami 

opady mżawki. Rano mgły, zwła­
szcza w woj. południowych. Tem­
peratura maksymalna od 6 do 10 
stopni. Wiatry słabe i umiarkowa 
ne na północy dość silne z kie­
runków zachodnich.
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STRONA

narody.

Partii Socjalistycznego Odro­
dzenia Arabskiego. BAAS. Jed 
nocześnie strona polska pod­
kreśliła aktywną rolę, jaką 
Republika Iracka odgrywa na 
płaszczyźnie arabskiej i mię­
dzynarodowej.

Strona iracka wysoko oceni­
ła wybitne osiągnięcia narodu 
polskiego w budownictwie so­
cjalistycznym pod kierownic­
twem PZPR. Wyraziła również 
uznanie dla osiągnięć Polski 
w realizacji programu społecz 
no-gospodarczego rozwoju kra 
ju. przyjętego na VI Zjeździe 
PZPR oraz dla lej aktywnego 
wkładu w utrwalenie pokoju 
i odprężenia oraz rozszerzenia 
współpracy w Europie i na ca­
łym świecie.

Obie strony podkreśliły istot 
ną rolę, jaką w rozszerzeniu 
stosunków spełnia współpra­
ca między PZPR i oartią 
BAAS. jak również spotkania 
i kontakty przedstawicieli rzą 
dów. frontów jedności narodu, 
organizacji społeczno-politycz-
nych i instytucji.

Polska i Irak 
wielkie znaczenie 
gospodarczej dla 
stosunków między 
mi.

podkreśliły 
współpracy 
umocnienia 
obu kraja-

Przedzjazdowe konferencje PZPR

Podsumowanie pięciolatki
w Koninie i Kaliszu

rza generalnego kierownictwa 
regionalnego partii BAAS. za­
stępcy przewodniczącego Ra­
dy Dowództwa Rewolucji Sa- 
dama Husajna do złożenia ofi­
cjalnej wizyty w Polsce. Oba 
zaproszenia zostały przyjęte 
z zadowoleniem. (PAP)

Delegacja ZSRR 
na Wybrzeżu Gdańskim

Niedziela była drugim dniem 
pobytu w Polsce zastępcy 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR — Iwana Archi- 
powa. Przewodniczy on rzado 
wej delegacji radzieckiej, któ­
ra przeprowadzi rozmowy w 
sprawie dalszego rozwoju 
współpracy naszych krajów w 
dziedzinie hutnictwa, a w 
szczególności — współpracy 
dotyczącej drugiego etapu bu­
dowy Huty „Katowice”. (PAP)

We wzmożonym rytmie życia społeczno-politycznego 
szego kraju trwają przygotowania do zbliżającego Się 
Zjazdu PZPR. Odbywają się jeszcze przedzjazdowe kont 
rencje partyjne w miastach i w gminach, na których do? 
nuje się bilansu osiągnięć, omawia bieżące i przyszłe 
nia związane z planami mijającej pięciolatki oraz z pro*,’ 
mem zarysowanym w Wytycznych KC PZPR na VII Zja ,‘ 
W województwach leszczyńskim, pilskim i poznańskim 
brano już wszystkich delegatów na konferencje woje^j^ 
kie, a w dużych, liczących ponid 700 członków zakładowi 
organizacjach partyjnych — b szpośrednio delegatów na Vi 
Zjazd PZPR. W piątek obrado »vały m. in. miejskie konfe 
rencje partyjne w Kaliszu i w Koninie,w Koninie,

W 
wej

KONIN 
konferencji przedzjazdo-

uczestniczył m.
1 sekretarz Komitetu 
jewódzkiego PZPR w 
ninie — Tadeusz ’

in. 
Wo- 
Ko-

Grab-
ski.

Tematem obrad były osiągnię­
cia łat ubiegłych oraz stojące 
przed Koninem problemy. Pod 
kreślano, że w nowym podzia 
le administracyjnym Konin ja 
ko stolica województwa musi 
przyjąć na siebie również ro-

lę centrum kulturalnego, 
cano też uwagę na pełniej 
integrację Konina prawobrJ 
nego z szybko rozbudowując 
się jego lewobrzeżną częścią

W czasie obrad wybrano ds 
legatów na przedzjazdową 
jewódzką Konferencję PZPR 
która w Koninie odbędzie sit 
w połowie listopada, (woj) '

KALISZ

W czynie zjazdowym

Dodatkowa
produkcja żywności

Ocena ważniejszych przed, 
sięwzięc i omówienie nowych 
zadań miasta •" —,s
wództwa były 
przedzjazdowej 
rerencji PZPR

W ayskusji

w roli woje- 
treścią obrad
miejskiej kon- 
w Kaliszu, 
poruszano m,

Faryżu w piątek 24 bm.
ten komentuje stę jakc wyraz po­
dejrzeń kół tureckich, ze spraw­
cami zamachów na ambasadorów 
Turcji mogli być Cypryjczycy grec 
kiego pochodzenia.

Rząd grecki zwrócił się do rzą­
du austriackiego, aby przedsię­
wziął wszelkie kroki w celu usta­
lenia prawdy Posunięcie to ma 
związek z podejrzeniami skierowa 
nymi przeciwko trójce Greków o 
udział w zamachu na ambasadora 
Turcji w Wiedniu. Ustalono jed­
nak, że w chwili zamachu podej­
rzani znajdowali się poza teryto­
rium Austrii.

Do zagranicznych przedstawi­
cielstw dyplomatycznych w kilku 
stolicach Europy zachodniej, w 
tym do ambasad Grecji w Londy­
nie i w Bonn napłynęły w piątek 
i w sobotę listy, w których auto­
rzy mieniący się przedstawiciela- . 
mi działającej w Turcji „Tajnej’ 
organizacji zbrojnej Ormian za­
mieszkałych w tym kraju” (GRB) 
przyjmują odpowiedzialność za za 
machy dokonane na życie amba­
sadorów Turcji w Paryżu i Wied­
niu. Potwierdził to także rzecznik 
tej organizacji w Bejrucie. (PAP)

Pozytywnie oceniając rozwój 
stosunków w tej dziedzinie, 
wskazano na możliwości dal­
szego jej rozszerzenia zgodnie 
z wymogami szybko rozwijają 
cych się notencjałów przemy­
słowych obu krajów.

Strony uzgodniły, że będą 
popierać przedsięwzięcia słu­
żące przyspieszaniu rozwoju 
współpracy gospodarczej i wy 
miany handlowej. Postano­
wiono kontynuować wysiłki w 
kierunku dalszego rozwoju, 
wzbogacania i nogłębiania 
współpracy kulturalnej, nau­
kowej i technicznej między 
obu krajami.

Komunikat podkreśla znaczę 
nie współpracy między Polską 
a Irakiem dla umocnienia po­
koju i postępu oraz zacieśnie­
nia przyjacielskich więzi łączą 
cych kraje socjalistyczne z 
krajami arabskimi.

W części dotyczącej zagad­
nień międzynarodowych komu 
nikat poświęca wiele miejsca 
znaczeniu Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie, podkreślając znaczenie 
jej uchwał dla dalszego umac­
niania procesu odprężenia w 
Europie i na świecie.

W komunikacie podkreśla 
się z zadowoleniem postępy w 
procesie dekolonizacji na kon­
tynencie afrykańskim, wska­
zuje się na znaczenie zwycię­
stwa narodu wietnamskiego, 
podkreśla się przywiązanie obu 
krajów do zasad i celów Kar­
ty Narodów Ziednoczonvch.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL zaprosił prezyden­
ta Bakra do złożenia oficjal­
nej, przyjacielskiej wizyty w 
Polsce. Przekazał także zapro­
szenie członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, prezesa Rady 
Ministrów PRL Piotra Jaro­
szewicza dla zastępcy sekreta­

losowanie samochodów
premii PKO

28 i 29 bm. w gmacnu Izby Rze­
mieślniczej przy ul. Marchlewskie 
go 103/112 w Poznaniu, odbędą się 
losowania premii w postaci samo­
chodów osobowych.

28 bm. o godz. 9, przeprowa­
dzone zostanie losowanie dla ksią 
żeczek z wkładem po 6.000,— zł 
z województw: gorzowskiego, ka­
liskiego, konińskiego, leszczyń­
skiego, pilskiego, poznańskiego i 
zielonogórskiego oraz z wkładem 
po 9.000.— zł dla książeczek wy­
stawionych na terenie miasta Po­
znania, a 29 bm. o godz. 9 dla 
książeczek z wkładem po 9.000.— 
zł wystawionych na terenie wo­
jewództw: kaliskiego, konińskiego 
leszczyńskiego, pilskiego i poznań 
skiego. (na)
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Szczególnie duże znaczenie dla poprawy zaopatrzenia ryn­
ku ma dodatkowa produkcja żywności, deklarowana w czy­
nie zjazdowym we wszystkich sektorach gospodarki rolnej. 
Do publikowanych uprzednio zobowiązań tym razem może­
my dołączyć czyn załóg 8 ośrodków należących do Okręgo­
wego Przedsiębiorstwa Hodowli Zwierząt Zarodowych w Po­
znaniu, o-cjmującego swym zasięgiem działania 6 woje­
wództw: kaliskie, leszczyńskie, gorzowskie, konińskie, pilskie 
i poznańskie.
Załogi tych ośrodków pod­

jęły zobowiązania produkcyj­
ne i społeczne na sumę ok. 23 
min zł, przy czym wartość do 
datkowej produkcji zwierzę­
cej dostarczonej w bieżącym 
kwartale przekroczy 13,6 min 
zł, roślinnej 3,4 min zł, zaś 
prac dla przyśpieszenia cy­
klów budowy, modernizacji i' 
remontów budynków in-wentar 
skich i innych obiektów gespo 
darczych — ponad 3,9 min zł.

Polskie odznaczenia
dla działaczy 

twórców z NRD
W 

linie
ambasadzie PRL w Be;
odbyła się

wręczenia odznak
uroczystość 
„Zasłużony

dla Kultury Polskiej” dziewię­
ciu działaczom kulturalnym i 
twórcom NRD. Odznaki'otrzy 
mali m. in.: wiceminister kul 
tury — Werner Rackwitz, pra 
cownicy tego resortu: Kurt 
Loeffler i Dieter Pfeiler.

PAP

Zbrojne grupy 
terrorystyczne 

wtargnęły do Portugalii
Dowództwo operacyjne Sił 

Obrony Wewnętrznej (Copcon) 
poinformowało w piątek po 
południu redakcję dzienników 
lizbońskich o wtargnięciu na 
terytorium Portugalii z nocy z 
23 na 24 bm. „zbrojnych grup 
terrorystycznych” o nieziden­
tyfikowanej przynależności po 
litycznej. Nastąpiło to w środ­
kowej części granicy na wyso­
kości Lizbony. Oficer dyżurny 
Copcon potwierdził ogłoszenie
przez dowództwo stanu
alarmu w wojsku.

W piątek po południu patro­
le Copcon roztoczyły ochronę 
nad rozgłośniami radia i tele­
wizji — przed ewentualnymi 
atakami grup prawicowych. 
Informacje nochodzące z kie­
rownictwa Partii Socjalistycz­
nej mówią o działalności 
kontrrewolucyjnych: terrory­
stów na południu kraju. (PAP)

Ponadto załogi ośrodków wy­
konają czyny społeczne war­
tości około 2 min zł, przede 
wszystkim przy porządkowa­
niu obejść gospodarskich, do­
prowadzaniu wody do miesz­
kań pracowniczych, sadzeniu 
drzew i krzewów, upiększaniu 
otoczenia osiedli mieszkalnych 
dla pracowników.

Np. Załoga Stadniny Koni w 
Źołędnicy w woj. leszczyń­
skim, podejmując zobowiąza­
nie produkcyjne wartości 
3 530 000 zł, dostarczy przed 
VII Zjazdem PZPR dodatko- [ 
wo państwu 550 ton zbóż kon- ,

in. proDlemy służby zdrowia 
oraz zaopatrzenia miasta w 
woaę. W najbliższym czasie 
powstanie Spółdzielnia Lękaj 
ska w Kaliszu, a w przyszłym 
roku — przychodnia nuędzyza 
kładowa dla pracowników prze 
mysłu lekkiego. Obecnie w bu 
dowie jest nowy szpital 
wojewódzki.

WT podsumowaniu dyskusji 
I sekretarz KW PZPR — Je. 
rzy Kusiak mówił między in­
nymi o nowych zadaniach, ja 
kie spoczywają na instancji 
partyjnej i administracji mia 
sta w kontekście Wytycznych 
.na VII Zjazd i na drodze rea 
lizacji programu dalszego po­
lepszenia jakości życia i ja­
kości pracy mieszkańców Ka­
lisza.

W czasie konferencji doko­
nano wyboru Komitetu Miej­
skiego PŻPR w Kaliszu. I se­
kretarzem został Jerzy Więc­
kowski/ par)

sumpcyinych, nadto 
do dalszej hodowli 
ków, 10 bukatów i 
Państwowy Ośrodek

przekaże 
50 trycz- 
2 ogiery. 
Hodowli

Zarodowej w Dobrzyniewie w 
gminie Wyrzysk w woj. pil­
skim da dodatkową produkcję 
wartości blisko 2 min zł, z cze­
go m. in. 31(5 kwintali żywca 
wołowego i baraniego, dostar­
czy także do dalszej hodowli 
45 zarodowych buhajków, trycz 
ków i jarlic braz zaoszczędzi 
150 ton pasz, (emp)

Zamachy w Argentynie
W pobliżu Buenos Aires do­

konano nieudanego zamachu 
na przywódcę głównej opozy­
cyjnej partii w argentyńskim 
parlamencie, Ricardo Balbina. 
Samochód jego ostrzelany zo­
stał przez nieznanych spraw­
ców gdy Balbin udawał się ni 
wiec w miejscowości Burzaco. 
Poprzedniego dnia dokonano 
także nieudanego zamachu ni 
zastępcę szefa federalnej P0‘;’ 
cji ąrgentyńsKiej Horacjo 
jasa. W zamachu tym uczestm 
czyło ok. 40 osób uzbrojonych 
w graciaty i broń automatycz­
ną. (PAP)

® Nieprzestrzeganie przez Wło­
dzimierza J. przepisów o pierw­
szeństwie przejazdu doprowadziło 
w Obornikach do zderzenia się 
prowadzonego przez niego samo­
chodu z motocyklem. Motocykli­
sta Eugeniusz K. doznał złamania 
nóg i przewieziony został do szpi­
tala.

O W Tłokini Kościelnej w woj. 
kolskim wjechał do rowu traktor 
kierowany przez nietrzeźwego kie­
rowcę J. U. Tym razem traktorzy­
sta wyszedł z wypadku bez stw”-- 
ku. a ciągnik został nieznacznie 
uszkodzony.
• Wymuszenie przejazdu przez 

Z. Z. spowodowało w Koźminie 
zderzenie ciężarówki „Star” z sa­
mochodem marki „Warszawa” 
Dwóch pasażerów „Warszawy” od
niosło obrażenia 
szpitalu.

0 Na zakręcie 
linie (w gminie

i przebywa w

drogi w Parch
Bojanowo) ude-

rzy! w drzewo „Fiat 125”. Kierują­
cy nim został odwieziony do szpi­
tala w Rawiczy. (
• Nieprzestrzeganie przez Albi­

na M. przepisów o pierwszeństwie 
przejazdu doprowadziło na ul. Gło 
gowskiej w Pozrianiu do zderze­
nia się dwóch ciężarówek. 2ona 
wspomnianego kierowcy odniosła 
obrażenia, a samochody zostały 
uszkodzone na 15.000 zł. (b)

„Lotek" płaci
PP Totalizator Sportowy zavziaj 

dąmia, że w zakładach Małego ° 
ka z dnia 22 bm. stwierdzono. ' 
rozw. z 5 trafieniami — 
po 190.657 zł; 1.521 rozw. z 4 tr' 
fienlami — wygrane po 1,31 - 
i 47.172 rozw. z 3 trafieniami — 
grane po 70 zł. ,

W dniu 29 października br. 
będą się w studio TVP dwa 
wania Małego Lolka. 
cone podwójnie kwotą W 
wzwyż biorą udział w 
specjalnych atrakcyjnych Pr5‘ 
w formie wycieczek: 10 na W 
Ka.naryjskie, 20 do Jugosławii * 
do Moskwy — w programie 
czór sylwestrowy.

„Koziołki4*
W I LOSOWANIU

7, 13, 27, 31, 42 (37) 
W II losowaniu

5, 21, 24. 27, 36 (37) 
Końcówki banderoli.

60993, 0933 i 393

,,Toto-Loteku
W I losowaniu

15, 24, 31, 38, 39, 43 
W II losowaniu 
3. 8, 34. 35, 36. 43 

Końcówka banderoli: S®6

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 

600-41 laczy wszystkie działy. Dział łgcznosci z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca red. 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-35. Dział poznański
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcjo nocna 430-73 i 453-31. 10 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
i termin druku ogłoszeń reda-kcja nie odpowiada. E Druk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.

„PRASA - KSIĄŻKA - R U C 
Prenumerata: wpłaty na m;es.qc (77.5® 

kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 * 
przyjmuję doręczyciele i urzędy 
Prenumeratę zb.orcwa zemawa się w ?J2 ■ 
siębiorstwie Upowszechniania Prasy i . 
ki RSW „Prasa - Książka - Ruch": ul. 
rzyniecka 9, tel. 60-813. Poznań, konto 
nr 5-6-151. H Indeks nr 35029.2 GŁOS - 27 X 1975



jjazd kardiologów w Poznaniu

Elektryczna stymulacja serca
przedłuża życie

, w dniach 26—27 hm. odbywa się w Poznaniu ogólnopolski 
.az(j kardiologów. Jest to XXXI posiedzenie naukowe Pol- 

f ckiero Towarzystwa Kardiologicznego, zorganizowane przez 
( 00znański Oddział PTK. W zjeździe bierze udział około 500 
1° naukowców i lekarzy-prakty ków, w tym duża liczba gości 
■’ ^granicznych, m. in. inżynierowie i technicy — przedstawi- 

' ciele firm, produkujących apa raty do elektrycznej stymula- 
i cii serca.
Ij. Rosnąca na całym swiecie 
d rtzba ludzi cierpiących na za- 
'II burzenia czynności serca, po- 
i hoduje coraz większe zainte­

resowanie stymulatorami elek­
trycznymi, które zostają im 
Szczepione podskórnie. Cho- 

!zł :az jest to zabieg stosunkowo 
:ei nrosty od strony techniki ope- 
lcł facyjnej, to będące dotychczas 
* downie w użyciu stymulatory 
de akumulatorowe charakteryzu- 

ją się niezbyt długą „żywotnoś 
cią” gdyż mogą być wszcze- 

sj. piane tylko na 2—3 lata, po 
czym musi nastąpić nowy za- 
beg, nieobojętny przecież dla 
pacjenta. Dlatego przyszłość 

d- rysuje się przed nowym ty­
ch pem stymulatorów, opartych 
e. na energii chemicznej. Te sty- 
ad mulatory litowe mają „dłu- 
n- gość życia” od 8 do 10 lat, co 

pozwala na co najmniej trzy- 
n krotne zmniejszenie liczby po-
u niwnych wszczepień.
w Oddział Kardiologiczny Szpi­
lę tala Miejskiego im. J. Strusia
„ w Poznaniu, kierowany przez
J prof. dra med. Tadeusza Sta-
' sińskiego zyskał już duże doś-
' wiadczenie w dziedzinie wszcze
‘ pień stymulatorów i korzvstne
“ wyniki leczenia pacjentów z
“ ciężkimi wadami serca. Na od­

dziale tym wszczepiono już 
ii

Studenci pomagają
budowlanym

Oytuacja mieszkaniowa stu- 
• dentów środowiska po­

znańskiego jest od wielu lat 
trudna. Obecnie w domach aka 
demickich można zakwatero­
wać niespełna 8 000 osób, pod­
czas gdy w grodzie nad Wartą 
uczy się ponad 13 000 studen­
tów spoza Poznania. Liczba 
kwater prywatnych udostępnia 
pych studentom nie zaspokaja 
ich potrzeb.

Konieczne jest więc przy­
spieszenie budowy domów stu 
denckich, co jednak ze wzglę- 

Idu na brak dodatkowych mo- 
<7 przerobowych w przedsię­
biorstwach budowlanych nie 
.wst łatwe. Jesienią roku 1974 
znaleziono wyjście, które oka- 
zało się trafne i owocne. Posta­
nowiono wciągnąć samych stu­
dentów do budowy akademi­
ków. Powołano Środowiskowy 
Sztab do spraw Budowy Do- 
ińow Studenckich, w którego 
skład weszli przedstawiciele

F. J. Strauss
0 porozumieniu
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RFN z Polską
.”Die Welt” ujawnił

•kiei r llstu Przywódcy bawar- 
nei (ren' Chrześcijańsko-Społecz-

Franza Josefa Straussa, 
ków f ”e?.° rto wszystkich człon 
Premio a C'j' chadeckiej oraz rło 
PrzS krajów rządzony eh 

nd, L C.SU * którvm wzywa 
^Mesrari n'a W Bundestagu i w 

Stn„. Cle . Dorozumień z Polska.
WP,VnaĆ na tlCh

*ykiz-ran*Ch . chadeckich którzy 
pcro ocI’P’enne °d jego włas 

w°hec podpisa- 
s’awach r°ku układu o pod- 
mkr>7V „nI<>rrnahz‘aeii stosunków 
ohie ńirp0 Ska ' FFN wzywając 
nia nnr» 'e chadeckie do odrzucę 
sinicach Ume" zawartych w Hel 
pZPr rdDr7Cz 1 sekretarza KC 
Rpy lłoiWa^a Gierka i kanclerza 
sinych Sc,1midta i podpi- 

ac7.as. niedawnej wizyty 
n>Cznvrh ™‘nistra spraw zagra- 
schera / Bansa-nietricha Gen-

Na . Warszawi^
do ,istu Straussa 

01>Wiaar.v, DU’ wi,ii Weiskirch, 
2 PrzewL* sOb,nę p0 lu“h«*,e 
H51*ute^tej partii, 
I0Wnicze rni°Thlem’. żc Rremia “ie 
Wisko wnh” zan*m zajmą stano 
raz ieszJ560 p?r°zumień z Polską, 
,Wyst-n zhiorą się na naradę. 

^hshafpn'1^ w s°hotę w Friede- 
tji Spn ’ Przewodniczący frak- 
kehner W Bundestagu. Herbert 

^czucił Straussowi chęć 
Mistrz g‘a umysłów. Z kolei bur 
;,ahs socjaldemokraia,
teleWizij R„n.Ick w wywiadzie dla 
?ził nadzieulna- ^chodniego, wy 
t,taJ0Wegn J'7 ze Premier rządu 

ibiut Nadrenii-Palatynatu, 
Rl’ abv n„ wyhaże tyle odwa- 
Poro ę nip\, Prze^ w Bundesracie 
"^aża, że U 1 pplską. Koschnick 
luie tak;- Dorozumienia zaakcep-

e Saara. (PAP) 

ogółem 200 stymulatorów, a 
dwa spośród nich — to stymu­
latory litowe.

— Problemy kardiostymulacji 
stają się coraz aktualniejsze — 
mówi prof. Tadeusz Stasiński. — 
Rozruszniki wszczepia się coraz 
większej ilości pacjentów. Zwięk­
sza się bowiem liczba ludzi mło­
dych ze wskazaniami do tego typu 
wszczepień. Zastosowanie stymula­
torów litowych pozwala na zaosz­
czędzenie cierpień pacjentów, a te­
go przecież staramy się uniknąć. 
Elektryczne stymulatory serca poz­
walają ludziom na powrót do nor­
malnego życia i codziennej pracy. 
Pacjenci — po wszczepieniu — wra 
cają nawet do ciężkiej pracy fizycz 
nej i są w pełni czynni zawodowo. 
Sam stymulator nie przeszkadza 
ich działalności i nawet rolnicy, 
zajęci przy nieraz bardzo cięż­
kich robotach polowych, mogą je 
i powodzeniem wykonywać. Trwa­
jące obecnie posiedzenie naukowe, 
poświęcone głównie stymulacji 
elektrycznej serca, jest już trze­
cim, jakie organizuje poznański 
oddział Polskiego Towarzystwa 
Kardiologicznego.

Obrady zjazdu toczą się w 
poznańskim Pałacu Kultury, a 
o jego randze i znaczeniu 
świadczy fakt, iż program prze 
widuje 116 referatów polskich 
i zagranicznych naukowców, 
wygłoszonych w toku obrad 
lub będących tematami kon-

Wydziału Budownictwa i Go­
spodarki Komunalnej oraz Wy 
działu Nauki i Oświaty -KW 
PZPR w Poznaniu, Zarządu 
Wojewódzkiego SZSP, dyrek­
cji PPB-2 i PPB-3 oraz Kole­
gium Rektorów Szkół Wyż­
szych Poznania.

W listopadzie roku 1974 ZW 
SZSP podpisał 3-letnie umowy 
z PPB-2 i PPB-3 dotyczące 
udziału studentów w budowie 
obiektów dla szkolnictwa wyż 
szego, w zakresie prac fizycz­
nych, nie wymagających facho 
wych kwalifikacji.

Już po kilku dniach pierw- 
sze grupy studenckie przystą­
piły do pracy na budowach do 
mów studenckich dla Politech­
niki i Akademii Wychowania 
Fizycznego przy ul. Serafitek, 
dla Akademii Rolniczej przy 
ul. Obornickiej, dla Akademii 
Medycznej przy ul. Przyby­
szewskiego. Do czerwca roku 
1975 około 2 500 studentów7 
przepracowało łącznie ponad 
77 000 roboczogodzin, wykonu­
jąc prace wartości 2,5 min zł. 
W okresie wakacji — od hpca 
do końca września — na bu­
dowach DS-ów pracowrało 600 
now’o przyjętych studentów7, 
odbywając praktyki robotni­
cze.

W październiku na poszcze­
gólne budowy weszły już ko­
lejne grupy studentów7. Wyko­
nują oni w7szelkie prace pomoc 
nicze zwuązane z wykonaw­
stwem robót ziemnych, betono 
wych, wykończeniowych, a 
także usług transportowych i 
porządkowych. Są to niejedno­
krotnie prace najprostsze, a 
jednocześnie sprawiające przed 
siębiorstwom budowlanym naj 
wdęcej kłopotów. Praca studen 
tów w dużym stopniu przyczy­
nia się do terminowego reaiizo 
wania harmonogramu robót na 
budowrach. Pierwszym rezulta­
tem pomocy studentów w bu- 
dowue obiektów akademickich 
jest oddanie 832 miejsc w do­
mu studenckim Akademii Me­
dycznej przy ul. Przybyszew­
skiego.

Praca na budowach jest jed­
nocześnie szkołą wychowania 
społecznego. Studenci poznają 
trud pracowmików budownic­
twa i mają możliwość wymia­
ny poglądów w bezpośrednich 
kontaktach z młodzieżą robot­
niczą. W ten sposób hasło 
rzucone przez organizację 
SZSP-owską „Udział w budo­
wie obiektów akademickich — 
ambicją każdego studenta”, 
przynosi materialne i społecz­
ne korzyści, (gra) 

ferencji dyskusyjnych. Ich 
tematyka koncentruje się nie 
tylko na zagadnieniu elektrycz 
nej stymulacji serca, ale i wo­
kół innych problemów, zwią­
zanych ze schorzeniami serca, 
jak bloki jedno i wielowiązko- 
we oraz bakteryjne zapalenie 
wsierdzia. Eksperci — inżynie­
rowie i technicy omawiają za­
gadnienia bioinżynierii stymu­
lacji serca w Sali Błękitnej, a 
producenci rozruszników eks­
ponują własne wystawy sprzę­
tu medycznego; wyświetlają 
oni rówmież filmv prezentujące 
działanie stymulatorów i ich 
jakość, (wos)

Radzieccy uczeni 
o przyznaniu Sacharowawi

Nagrody Nobla
Wybitni uczeni radzieccy — człon 

kowie Akademii Nauk ZSRR opu­
blikowali oświadczenie, w którym 
wyrażają oburzenie w związku z 
przyznaniem przez komitet parla­
mentu norweskiego do spraw Na­
gród Nobla nagrody pokoju człon 
kowi Akademii Nauk ZSRR, Sa- 
charowowi. Jego działalność — 
stwierdza oświadczenie — zmierza 
do podważenia pokoju i pokojo­
wych stosunków między państwa­
mi oraz podsycania nieufności mię 
dzy narodami.

Sacharow — głosi oświadczenie 
stale opowiada się po stronie tych, 
którzy swymi agresywnymi poczy 
naniami niejednokrotnie zaostrza­
li do ostateczności napięcie mię­
dzynarodowe. Pod pozorem walki 
o prawa człowieka Sacharow wy­
stępuje jako przeciwnik radziec­
kiej pokojowej polityki zagranicz 
nej i ustroju socjalistycznego. Au­
torzy oświadczenia podkreślają, iż 
nie dziwi ich wrzawa wokół tej 
nagrody wszczęta na Zachodzie 
przez określone koła, które są za­
interesowane w zlikwidowaniu od 
prężenia i wskrzeszeniu zimnej 
wojny oraz starają się wszelkimi 
sposobami szkalować szczytne ce 
le radzieckiej polityki zagranicz­
nej, cieszącej się powszechnym uz 
naniem na całym święcie. Uczeni 
radzieccy uważają, że przyznanie 
Sacharowowi Nagrody Nobla ma 
charakter prowokacyjny.

Oświadczenie podpisało 72 uczo­
nych — członków Akademii, wśród 
nich p. o. przewodniczący Akade­
mii Nauk ZSRR Władimir Kotiel- 
nikow oraz Mstisław Kiełdysz i 
laureaci Nagrody Nobla — Niko­
łaj Basów, Aleksandr Prochorow 
i Nikołaj Siemionów. (PAP)

Józef Nowak
Fot. — Z. Januszewski

Józefa Nowaka nie trzeba 
bliżej prezentować, zna­
my go bowiem doskonale 

z teatru, telewizji, filmu, a tak­
że estrady.

— Kiedy przesądził pan, że 
zostanie aktorem?

— Nie przesadzę, jeśli po­
wiem, że już w dziecięcych la­
tach, kiedy to w przeciwień­
stwie do większości moich ró­
wieśników marzyłem tylko o 
scenie. Jeszcze jako chłopak 
występowałem w teatrze ma­
rionetek, zdobywając tam 
pierwsze doświadczenia. Po 
wojnie wszystko potoczyło się 
szybko i prosto: szkoła teatral­
na, dyplom, debiut. Celowości 
dokonanego tak wcześnie wybo 
ru dowodzi to, że dziś nie po­
trafię wyobrazić sobie życia 
bez teatru. Praca w nim, choć 
niezmiernie trudna, jest rów­
nie piękna i pasjonująca. Po­
nadto na co dzień dostarcza ty 
le satysfakcji! Gdybym miał 
wybierać po raz wtóry, na 
pewno nie zmieniłbym decy­
zji.

— Scena, z którą jest pan naj 
bardziej związany?

Bez komputera

Okruchy czasu
isałem niegdyś o skor­

ym ce chleba, właściwie o 
małym jej skrawku, 

wyrzucanym wraz z papie­
rową nalepką, metryczka 
piekarni. Kilkugramowy 
okruch zdawał się nie wart 
podjęcia tematu, póki nie 
przemnożyło się go przez 
liczbę bochenków zjadanych 
rocznie w kraju. Wówczas 
ten niby okruch zaciążył 
tonami marnowanej mąki, 
przyklejonej pod papierem. 
Zwracali mi wówczas uwa­
gę niektórzy czytelnicy: dla 
czego się czepiam piętki 
chleba, skoro marnujemy 
go znacznie więcej — całe 
bochenki wyrzucamy na 
śmietniki? Toteż mieli ra­
cję.

Dyskutowaliśmy wiec wte 
dy wspólnie o skali, nie 
kwestionując słuszności pro 
blemu. Dzisiaj sprawą dnia 
stała się dyscyplina pracy. 
Nie dlatego, że to temat na­
gle modny, po prostu: „do­
bra praca, jej wysoka ja­
kość jest jedynym źródłem 
wzrostu poziomu życia” — 
jak to określiła partia w 
swych Wytycznych na VII 
Zjazd. A dyscyplina, jest tej 
pracy właściwą formułką 
i strażnikiem.

I znów wypływa kwestia 
skali całego problemu. Mó­
wi majster spóźnialskiemu, 
źe stracił właśnie kwadrans 
ze swego czasu pracy, a ten 
odparowuje, iż wczoraj cze­
kał na robotę od majstra 
przeszło pół godziny. Jeden 
mówi więc o „okruchach”, 
drugi zaś o całych „bochen 
kach” czasu nie przepraco­
wanego. I obaj mają rację, 
skoro toidzą. źe czas ten zo­
stał „wyrzucony” na śmiet­
nik ogólnego marnotraw­
stwa. Byle teraz zrobili ra­
chunek własnego i wspól­
nego konta, byle przemno­
żyli je przez roboczy dzień 
i miliony zatrudnionych w 
uspołecznionej gospodarce. 
I pomyśleli wspólnie nad 
tym, jak można tych strat 
uniknąć.

Spóźnialski może i ma 
wytłumaczenie, źe opóźnił 
się tramwaj majster zaś — 
źe zawiódł zaopatrzeniowiec 
lula kooperant i nie było 
dla jego pracownika mate­
riału. Obrona ta — i oskar 
że nie zarazem innych — 
staje się ilustracją rozleg­
łości pojęcia społecznej dys­
cypliny, wzajemnych zależ­

Takiemu to dobrze...
| ROZMOWA NA ŻYCZENIE |

— Oczywiście, warszawski 
Teatr Dramatyczny. Występuję 
w nim od dwudziestu lat. Nie 
prowadzę wprawdzie statysty­
ki, ale w przybliżeniu mógł­
bym określić, że uczestniczy­
łem w około 120 premierach i 
5500 spektaklach.

— Najważniejsze zadanie ak 
tora przy opracowywaniu no­
wej roli?

— Bezsprzecznie, stworzenie 
koncepcji sposobu gry, jakże 
odmiennego dla poszczegól­
nych sztuk teatralnych. Im 
większych przysparza to trud­
ności tym lepiej, gdyż niesły­
chanie wówczas mobilizuje ak­
tora. Poszukiwania najlepszych 
rozwiązań trwają kilka, a nie­
kiedy kilkanaście dni. Jeśli sta 
nowią wyłącznie własny udział, 
ich wynik bardzo satysfakcjo­
nuje. Bywa również, że myśl 
podrzuci reżyser i trzeba ją 
rozwinąć.

— Jak i kiedy uczy się pan 
tekstu?

— Zawsze w jednakowy spo 
sób: wstaję codziennie o szó­
stej rano, a ponieważ tekst po­
wtarzam na głos, zamykam się 
w ... kuchni, by nie przeszka­
dzać rodzinie. Zwykle wycho­
dzę stąd po dwóch, trzech go­
dzinach.

— Rola, o której szczególnie 
pan marzył?

— Na egzamin dyplomowy 
wybrałem rolę Jaśka z „We­
sela” Wyspiańskiego. Już wte­
dy bardzo chciałem ją zagrać. 
Po dziewięciu latach marzenie 
się spełniło, a kolejnych tego 
rodzaju marzeń po prostu nie 
mam.

— Bardzo owocna jest pana 

ności codziennych. W tych 
związkach, pełnych dyspro­
porcji i napięć, nie brak 
głębokich, obiektywnych 
przyczyn, które usuwamy 
drogą intensywnego rozwo­
ju. zatem i skutki są trud­
ne do szybkiego usunięcia. 
Ale czy wszystkie skutki, 
wszystkie przyczyny? Czy 
majstrowi „nawala” koope­
rant każdego dnia i codzien 
nie spóźnia się tramwaj do 
fabryki?

Za pięć lat nasz wspólny, ■ 
całoroczny dorobek — do­
chód narodowy — mci być 
o 40 procent większy niż 
obecnie. Te pięć lat trzeba 
więc wypełnić dobrą robo­
tą; wydajność pracy musi 
być zwiększona o 43—45 
procent, jeśli chcemy osiąg­
nąć wyższy poziom życia. 
Zintensyfikują nasza pracę 
technika i nowe inwestycje, 
polepszy ią właściwa orga­
nizacja. To będą zło żo- 
n e rezerwy pracy wydaj­
niejszej. Ale pozostaną jesz 
cze i powstawać będą na­
dal proste rezerwy — 
czasu pracy niedokonanej. 
Będą się one poławiać 
zwłaszcza wtedy, jeśli uz­
namy, że nie warto zbierać 
„okruchów” czasu, skoro 
idą na śmietnik całe „bo­
chenki”.

Teraz właśnie trwa kam­
pania o odziiskanie tych go­
dzin i dni. Staja się one co­
raz cenniejsze, więcej prze­
cie jest dzisiaj warta prze­
pracowana godzina w prze 
myślę niż lat temu parę, 
będzie jeszcze droższa za 
lat pięć, bo coraz wydajniej 
szy staje się nasz warsztat. 
Policzoną i wyceniona już 
tak została każda nasza go­
dzina robocza w planach 
najbliższego pięciolecia roz 
woju. Przeliczono przyszły 
czas pracy górnika, hutni­
ka, transportowca — np. 
na stal dla budowy, czas 
rolnika — na kilogramy 
mięsa, pracę włókniarki — 
na metry materiału. Zbilan 
sowano też potrzeby i moż­
ności: A co będ-ie, jeśli nie 
wszystkie te godzinu zosta­
ną rzeczywiście przepraco­
wane?...

Mamy właśnie ten pro­
blem: np. w pierwszym, pół 
roczu br. statystycznie każ­
dy z robotników nie prze­
pracował 105 godzin oprócz 
urlopu. To są dwa tygodnie 

w7spółpraca z filmem. Od kie­
dy się ona datuje?

— Debiutowałem w 1951 ro­
ku niewielkim epizodem w 
„Przygodzie na Mariensztacie”. 
Od tego czasu nakręciłem po­
nad sto filmów, w tym rów­
nież telewizyjnych. Eodaj naj­
trudniejszym była dla mnie 
„Celuloza”, w której powie­
rzono mi rolę Szczęsnego. Mi­
mo młodzieńczego wieku, gra­
łem przecież dojrzałego męż­
czyznę. Wynikały stąd różne 
problemy, które starałem się 
jak najleoiej na planie rozwią­
zywać. Tym większą radość 
sprawiła mi — przyznana za tę 
właśnie rolę — nagroda pań­
stwowa.

— Czy występując na festi­
walach piosenki odczuw7a pan 
tremę?

— O, tak! Gdy wchodzę na 
estradę, choćby w Kołobrzegu, 
to doprawdy uginają mi się no 
gi. Niekiedy chciałbym nawet 
z niej uciec... Potem, gdy za­
czynam śpiewać, ów strach z 
każdym taktem szybko mija.

— Teatr. telewizja, film, 
estrada absorbują na tyle, że 
jest pan chyba gościem w do­
mu?

— Niestety. Każdy dzień wy 
pełniony bywa praktycznie od 
rana do wieczora. Terminy po­
szczególnych zajęć przeplatają 
się na wzajem i nierzadko 
dzieli je tylko kilkanaście mi­
nut przerwy.

— Zapewne na co dzień spo 
tyka się pan z licznymi prze­
jawami popularności. Czy 
wszakże nie są one trochę kło­
potliwe, bądź męczące?

— Początkowo wszelkie te^o 
typu sytuacje bawiły mnie. Te 

robocze, które wypadły z 
przewidzianego czasu pra­
cy. Różne są przyczyny tej 
absencji: choroba, opieka 
nad rodziną, oddelegowanie 
kogoś do... pracy społecznej 
lub też zwyczajnie — bume 
lanctwo. Dziwić się, że tu­
taj właśnie szukamy re­
zerw. prostych, bo łatwych 
do odzyskania — „dodatko­
wych” rąk do pracy? Że 
chcemy eliminować nacią­
gane zwolnienia lekarskie, 
nadmiar pracy społecznej 
w czasie godzin pracy za­
wodowej, źe chcemy się po 
zbnć bumelantów?

Do tych prostych rezerw 
źle wykorzystanego czasu 
pracy należy i likwidacła 
spóźnień z winy pracowni­
ka i przestoju maszyny z 
winy organizacji pracy, nie 
umiejętność posługizoania 
się swymi wysoko kwalifi­
kowanymi kadrami.

Te proste rezerwy tkwią 
nie tylko w lepszym zagos­
podarowaniu czasu robo­
czego w fabryce, albo w 
uproszczeniu obiegu doku­
mentów po urzędzie. Tkwią 
one wszędzie, gdzie wystę­
puje marnotrawstwo pra­
cy już uprzedmiotowionej: 
w rozrzutnej gospodarce ma 
ter lalami i maszynami, w 
gromadzeniu zbędnych za­
pasów, czy w wydatkowa­
niu złotówek na nieprze­
myślane lub urojone po­
trzeby.

Gdy tak więc zebrać w 
jedno te wszystkie okruchy 
minut i godzin nieprzepra- 
cowanych bezzasadnie, lub 
roboty źle wykorzystanej, 
urosną z tego setki tysięcy 
roboczodniówek, które moż­
na i trzeba szybko odzy­
skać. Są to najprostsze spo­
soby podniesienia ogólnego 
poziomu teydajności pracy.

Najprostsze — więc naj­
tańsze, wymagające jedy­
nie zrozumienia spo­
łecznej konieczności oraz 
zdyscyplinowania każdego 
z nas. Ten rozkruszony tu 
i ówdzie czas, trzeba skrzęt 
nie zebrać. Przecież to czą­
stka b mhenka dochodu na­
rodowego. Obdzielić nim 
przyjdzie wszystkich wedle 
możliwości, nie pomniej­
szajmy więc bochenka.„ 
przed spożyciem

ZBILUT SĘK

raz przyzwyczaiłem się i jakoś 
nie przeszkadzają. Pamiętam, 
kiedyś w szpitalu, w którym 
przebywałem na obserwacji, 
spacerowałem korytarzem. Mi­
jająca mnie kobieta powiedzia 
ła wówczas krótko, ale nie są- i 
dzę, by złośliwie: — Takiemu 
to dobrze. — Cóż miałem jej 
powiedzieć? Uśmiechnąłem się 
tylko.

— Czym się pan najchętniej 
zajmuje podczas urlopu?

— Wędkarstwem, które jest 
moją pasją. Mogę pochwalić 
się niezłymi wynikami, między 
innymi ponad sześciokilogra- 
mowym łososiem i niewiele 
lżejszym szczupakiem.

— Bardzo rzadko mamy oka 
zję widywać pana w Poznaniu. 
Dlaczego?

— Proszę wierzyć, że mimo 
wielu zaproszeń, z braku cza­
su, dopiero w tym roku udało 
się je zrealizować. Brałem 
udział w poznańskim koncer­
cie z okazji 31 rocznicy powo­
łania Milicji Obywatelskiej i 
Służby Bezpieczeństwa, a tak­
że kilku spotkaniach. Moje pre 
mierowe występy w Grodzie 
Przemysława zostały przyjęte 
bardzo życzliwie.

— Najbliższe pana plany?
— Próby do premiery w 1 

Teatrze Dramatycznym, udział 
w seryjnym filmie telewizyj- j 
nym „Dyrektorzy” i komedii 
..Książe ułomny”. Przygotowu- . 
je też piosenkę na festiwal opol F 
ski.

Rozmawiał:
ANDRZEJ PIECHOCKI
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PAŹDZIERNIK 
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Iwony, 
Sabiny

Poniedziałek Słońce: 6.25—16.22

t TEATRY J

LALKI i AKTORA (Scena Mło­
dych) — g. 17 „Janosik”.

K KINA ~J

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Wę­
gorz za 300 milionów” (wł. 15 1.), 
g. 16, 18 „Lancelot’’ (fr. 15 1.), g. 
20 „Szepty i krzyki” (szw. 18 1.).

APOLLO — g. 14 „Flip i Flap 
w Legii Cudzoziemskiej” (USA 
b.o;’), g. 16.45, 19.45 „Dzień sza­
kala” (ang.-fr. 15 1.).

BAŁTYK — g 9.45, 12.30, 15.15, 
18, 20.30 „Noce i dnie” cz. I (poi. 
15 1.).

GONG — g. 10, 12 ,16, 18 „Z 
własnej i nieprzymuszonej winy” 
(rum. 15 1.), g. 20 „Dziewczyna 
inna niż wszystkie’’ (ang. 18 1.).

GRUNVZALD — g. 17, 19.30
„Oszukany” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 11, 13, 15, 17 
„Pojedynek na wietrze” (jap. 18 
1.), g. 19 „Spartakus” (USA 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 MDEF 
„Klaps” (seans zamknięty), g. 20 
„Potop” cz. I (poi. b.o.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Pio­
senkarka z tawerny” (jug. 18 1.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30 „Sugar- 
, land Express” (USA 15 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Noc na 
Karlsztejnie” (czes. b.o.).

PANCERNIAK — g. 18 „Krzy- 
I żacy” (poi. b.o.).
। RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 17.30, 

20 „Doktor Judym” (poi. 15 1.).
SCALA — g. 16, 18. 20 „Och jaki 

! pan szalony” (ang. 15 1.).
i TĘCZA — g. 17 seans zamknięty 
i DKF „Rozmowa” (USA).
I WARTA — g. 10, 12. 14, 16, 18, 
I 20.15 „Absolwent” (USA 18 1.).

WILDA — g. 15, 17.30. 29.15 „No­
ce i dnie” cz. II (poi. 15 1.).

■ ĘOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Wykopaliska Pompei”.

i ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
. Zwierzyniecka — g. 9—17.

r DYłUBY 1
I
• SZPITALE: interna, chirurgia, 
1 okulistyka, neurologia — ul. Wal 

ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

. Wojewódzka Stacja Pogotowia 
' Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
‘ Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66;

nagłe zachorowania w domu i po- 
. rady lekarskie — tel. 63-735, wy­

padki uliczne i w miejscach pu- 
F blicznych — tel. 999.
' Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
i 32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel.

722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod­
stacja Położn.-Ginekologiczna, ul. 

' Jackowskiego 41, tel. 419-268; ul.
Kościuszki 103. tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele i 
święta w godz. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą- dobę. al. Marcinkowskiego — 

,, dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
■ C psj’choiog. Porady prawne z za, 
a kresu prawa rodzinnego, chorób 
| wenerycznych i z zakresu służby 
‘ zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
j Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
; 349, Głogowska 107/109, Główna 53, 

Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
‘ Kórnicka 24, Słowiańska, Starołęc- 

ka, 18, al. Marcinkowskiego 11 
I (całą dobę).

• E ~ RAO!O z

PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 
' kierowco; 8.10 MeL naszych przy- 

J jaciół; 8.35 Musical po polsku; 9.05 
■ Dla kl. I i II (j. polski) „Karolcia” 

słuch.; 9.25 Słynne radzieckie ze­
społy ludowe; 10.08 Tańce z róż­
nych epok; 10.30 „Rozmyślania nad 
Christą T” fragm. 17 pow.; 10.40 
Jazz Jamboree 74; 11 Refleksy 
11.05 Nie tylko dla kierowców; 11.12 

, i „Górnik” express muzyczny; 11.35 
■. Białystok na muzycznej antenie; 
’ ’ 12.25 Białystok na muzycznej an- 
9 tenie; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13 

Śpiewają polskie zespoły amator­
skie; 13.15 Rytm, rynek, reklama; 
13.30 Katolog wydawniczy; 13.35 F. 
Janiewicz — V Konc. skrzypcowy 

• e-moll; 14 Sport to zdrowie; 14.05 
। Wieś tańczy i śpiewa; 14.30 Rytmy 
' nastolatków; 15.05 Listy z Polski;

15.10 Różne arie, różne głosy; 15.35 
; Nowości muzyki instrument.; 16.06 
. „tl przyjaciół” — nauka i techni- 

■, ka w krajach socjalistycznych; 
| 16.11 Propozycje do Listy Przebo- 
/< jdw; 16.30 Aktualn. kulturalne;

| 16.35 Z polskiej fonoteki; 17 Radio- I 
kurier; 17.20 Sylwetka kompozyto­
ra — K. Lipiński; 18 Muz. i Ak­
tualności; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.30 Pół wieku polskiej 
piosenki; 19.15 Muzyka; 19.30 Trans 
misja z Filharmonii Narodowej fi- 

i nału IX Międzynar. Konkursu im. 
• F. Chopina; 22.20 Muzyka Wscho­

du — Indonezja; 22.30 Proponuje- 
my i zapraszamy; 22.45 Mini, reci- 

3 tal J. Strzeleckiej; 23.05 Korespon 
dencja z zagranicy; 23.10 Gra Shi- 
zuki Ishikawa.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2, 3, 4, 5, 
: 6.' 7, 8, 9, 19, 12.05, 15, 16, 19, 20, 
• 21.05 , 22. 23.
ł PROGRAM II: 7.45 Wesołe mel.; 

i 8.35 My 75; 8.45 Pieśni i tańce buł 
gąrskie w opr. artyst.; 9 Z nagrań 

'Lidii Kozubek; 9.20 Opolskie pro- 
; pozycje muzyczne; 9.40 Tu Radio 
I— Moskwa; 10 „W starych Kiel­
cach” fragm. książki J. Jerzma­
nowskiego; 10.20 Konc. Chóru PR i 

• TV we Wrocławiu pod dyr. E. Kaj 
dasza; 10.40 Sprawy codzienne — 
sprawy rodzinne „Młode małżeń- 

j •. stwa; 11 Dla kl. I lic. fi, polski) 
„Michelangelo Buonarotti” słuch.; 

'• 11.35 Postęp, dom, nowoczesność;
1L45 Od Tatr do Bałtyku; 12.30 

, Czas dobrych gospodarzy; 13 
'„Kształcenie i wychowanie” — W 
i młodych — nadzieje... czyli o 
kształtowaniu postaw młodzieży;

,13.20 Muzyka: 13.35 „Lekcja rewo­
lucji”; 13.55 Mini przegląd folklo-/ 

■rystyczny; 14 Więcej, lepiej, ta- 
.niej; 14.15 Siadami inwestowanych
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Na Winogradach

Mniej kłopotów 
z wodą i ogrzewaniem

Dostawa ciepłej wody do mieszkań na Winogradach, 
zwłaszcza na Osiedle Przyjaź ni jest nieregularna. Przed 
południem jest jej na ogół po d dostatkiem. W godzinach 
późniejszych, kiedy wzrasta zapotrzebowanie, ciśnienie 
słabnie i wtedy z kranów płynie zimna woda. Zdarzają się 
też przypadki pęknięcia rur, co powoduje zalewanie miesz­
kań.
Dobrze się więc stało, że 

inwestor Winograd — Poznań 
ska Spółdzielnia Mieszkanio­
wa, zorganizowała naradę po­
święconą tym kłopotem, głów 
nie zaś znalezieniu sposobu 
ich likwidacji.

Przyczyną braku ciepłej 
wody — przede wszystkim w 
„godzinach szczytu” — jest 
między innymi niewystarcza­
jące ciśnienie, wytwarzane w 
pompowniach elektrociepłow­
ni na Garbarach MPEG już 
trzy lata temu zgłaszało konie 
czność budowy nowej pompow 
ni. Niestety, nie przystąpiono 
do realizacji tego przed­
sięwzięcia (mimo, iż zaplano­
wane było na ten rok).

Na niedostatek ciepłej wo­
dy, a także na niedogrzanie 
niektórych mieszkań na Wino 
gradach wpływa" też jego po 
łożenie — na końcu odgałę­
zienia, które biegnie od głów 
nej cieplnej magistrali.

MPEC podjęło środki zarad

Pozyskać surowce

Jest rozporządzenie 
brak wykonawców

Minister Gospodarki Tere­
nowej i Ochrony Środowiska, 
22 kwietnia br. określił zasa­
dy postępowania zarządców bu 
dynków mieszkalnych oraz 
najemców lokali z odpadkami 
użytkowymi,, m. in. makulatu 
rą, szmatami i złomem.

Osoby odpowiedzialne i jed 
nostki organizacyjne, zarzą­
dzające budynkami mieszkal­
nymi w miastach są obowią­
zane wyznaczyć miejsca do 
gromadzenia odpadków użyt­
kowych, pochodzących z gos­
podarstw domowych, mieszczą 
cych się w tych budynkach. 
Miejsca powinny być wyzna­
czone na terenie danej nieru 
chomości: odpadki użytkowe 
należy również gromadzić w 
specjalnych pojemnikach. Od­
biór zgromadzonych odpad­
ków zapewniają jednostki zaj 
mujące się ich skupem.

Tyle rozporządzenie, a prak­
tyka? Niestety, prawie żadna. 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Surowców Wtórnych podpisa­
ło dotychczas zaledwie 333 u- 
mowy z dozorcami z Pozna­
nia. We wrześniu br. dostar 
czyli oni 8 658 kilogramów 
makulatury. A mogliby przy­
puszczalnie znacznie więcej, 
gdyby zastosowano się pow­
szechnie do zarządzenia i gdy 
by nie postawa niektórych 10 
katorów. Krótko można ją 
określić: jeśli sam nie sprze­
dają to, drugiemu (dozorcy) 
zarobić nie dam. Starym więc 
zwyczajem ludzie ci wrzucają 
np. makulaturę do śmietni­
ków. (pik)

miliardów; 14.35 Muzyka polska 
ubiegłego stulecia; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.49 Graj 
kapelo, graj od ucha; 16 „Organi­
zacja i zarządzanie”; 17.20 „Prze­
chadzki po Poznaniu”; 17.45 Ponie- 
dzielne remanenty sport. E. Pa­
cholskiego; 17.50 Radioexpress; 
17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.40 Prze 
miany; 19 Llibro Vermell — 14- 
wieczny rękopis z klasztoru Mont 
serrat w Katalonii — „Czerwona 
Księga”; 19.15 Język rosyjski; 19.30 
Ragtime Ensemble na Festiwalu w 
Bergen (stereo na UKF); 20.30 No­
tatnik kulturalny; 20.45 Konc. w 
150 rocznicę urodzin J. Straussa 
(stereo ogp. na UKF); 21.55 Teatr 
Poezji „Maria” A. Malczewskiego; 
22.55 Muzyka kantatowa i oratoryj 
na XX wieku; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Jazz Jamboree 75 — 
reportaż 7.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM WŁASNY NA UKF 
69,74 MHz: 16.15 Program stereof.; 
19.45 Ogólnop. program stereof.

PROGRAM III: 7.30 Źawsze w po 
niedziałek J. Fedorowicz; 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Werble 
^cłobne dla Rancas” — ode. pow.; 
9.10 Od pierwszego nagrania Nie­
biesko-Czarni; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 S. Rachmaninow — poemat 
symf. „Wyspa umarłych”; 10.15 
Piosenki ze Skandynawii; 10.35 W 
duecie i w trio M. Vitous; 10.50 
„Mnich” — 26 ode. pow.; 11 Z no­
wej płyty Raimondsa Paulsa; 11.20 
Zycie rodzinne — magazyn; 11.50 
W duecie i w trio — Keith Jarrett; 

cze, wykonując nowe odgałę­
zienie, prowadzące bezpo­
średnio do Osiedla Przy­
jaźni. Podłączenie do nie­
go budynków miało nastąpić 
w piątek, 24 bm. Powinno to 
poprawić sytuację, ale nie na 
tyle, aby o każdej porze dnia 
z kranów płynęła ciepła wo­
da. W niektórych godzinach 
może nadal występować jej 
niedobór.

Wobec tych trudności mu­
si zastanawiać, fakt dlaczego 
osiedla Winogrady nie podłą­
cza się do elektrociepłowni 
na Karolinie? Otóż jest to nie­
możliwe, bowiem jej rozruch 
może nastąpić tylko przy niż­
szych temperaturach (około 
—7 st. C) oraz przy minimal­
nym obciążeniu 60 Gcal h. 
Przy obecnej temperaturze 
nie,byłoby gdzie skierować 
„produkowanego” przez Karo 
lin ciepła.

Kłopoty mieszkańców Wi­
nograd pogarszają jeszcze 
przecieki z rur. Po zaledwie 2 
latach użytkowania rury są 
tak skorodowane, że tworzą 
się w nich dziury. Tymczasem 
wytrzymałość rur, obliczana 
była na... 15 lat.

Zgodnie z zarządzeniem 
władz centralnych likwidowa 
nie skutków korozji (w 3-let- 
nim okresie gwarancyjnym 
od chwili zakończenia budowy 
danego obiektu) należy do 
przedsiębiorstw budowlanych. 
Poznańska Spółdzielnia Miesz 
kaniowa, nie mogąc doczekać 
się wymiany rur przez wyko 
nawcę, we własnym zakresie 
przystąpiła do prac. W przy­
szłym roku dla przyspieszenia 
tych robót, utworzy się spec­
jalną ekipę instalacyjną.

I ostatnia sprawa omawia­
na na wspomnianej naradzie. 
PSM wymieniła w tym roku 
w mieszkaniach na Winogra­
dach zniszczone kryzy. Było 
to konieczne dla zachowania 
we wszystkich mieszkaniach 
równomiernej temperatury. 
Wielu jednak lokatorów unie 
możliwiło założenie kryz do 
grzejników. Z tej przyczyny 
w niektórych mieszkaniach 
jest za gorąco, w innych — 
zimno, (an)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • godz. 18 otwarcie wy­

stawy grafiki Ericha Brauera 
(Austria) oraz wystawy tkanin 
Pam Dekema-Sturm (Holandia) w 
salonach BWA — Stary Rynek 
„Arsenał”; • godz. 18 odczyt pt. 
„Pozauniwersyteckie kształcenie 
socjologów” — ul. Marchlewskie­
go 124/126, sala C-l; • godz. 18 
red. Zbigniew Szumowski wygło­
si wykład pt. . „Echa Wielkiego 
Października w Poznaniu” w Pa­
łacu Działyńskich — Stary Rynek 
79, • godz. 19 — Młodzieżowy
Klub Kultury — ul. Dzierżyńskie- 

12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.45 Czytamy pamięt­
niki J. Szancera; 14 Szigeti i Ar- 
rau grają Sonaty skrzypcowe 
P.eethovena; 14.20 Hagaw, Rosie­
wicz i ... woda; 14.35 Gawęda O. 
Budrewicza; 14.45 „Vado via” i in­
ne przeboje śpiewa Druppi; 15.10 
W kręgu jazzu; 15.30 Kwadrans 
akademicki; 15.45 Z nagrań IV 
Międzynar. Festiwalu Muzyki Daw 
nej w Bydgoszczy; 16.15 Pod da­
chami Paryża; 16.45 Nasz rok 75;
17.05 „Werble żałobne dla Rancas” 
ode. pow.; 17.15 Kiermasz płyt;
17.40 Bel Ami i jego sobowtór; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 „Na luzie” śpie­
wa zespół „2+1”; 19 Pow. w wyd. 
dźw. „Cichy Don”; 19.35 Muz. pocz 
.ta UKF; 20 Strachy na smugu; 

/ 20.15 A. Kurylewicz „Wariacje na
temat Jarzębskiego”; 20.25 Nie czy­
taliście — to posłuchajcie: 20.45 60 
minut na godzinę; 21.45 Opera: Jó­
zef Haydn „Niewierność oszuka­
na”; 22.08 Śpiewa Barbara; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — aktualno­
ści — magazyn; 23 „Poeta i obraz” 
— wiersze T. Kubiaka; 23.05 Songi 
Brechta w oryginale; 23.20 „Nie­
prawda jest prawdą” — gra L. Co- 
ryell; 23.30 Songi Brechta po pol­
sku; 23.50 Gra B. Goodman.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

L TEŁEWIlją~l
PROGRAM I: 12.45 — TTR —

Język polski, 1. 5: „Odrodzenie w 
Polsce”; 13.25 — TTR — Chemia, 
L 6: „Reakcje utleniania — re-

Estetyczne

kosze do śmieci
W tych dniach nadeszło do 

Poznania 100 sztuk koszy do 
śmieci z przedsiębiorstwa gos 
podarki miejskiej w Cottbus, 
w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej. Pierwsze z 
nich Miejskie Przedsiębior­
stwo Oczyszczania, które jest 
ich użytkownikiem, ustawiło 
na Rondzie Kopernika. W naj 
bliższych dniach pojawią się 
one m. in. na ul. Czerwonej 
Armii i Starym Rynku.

Kosze, na które składa się 
obudowa betonowa i wkład 
plastikowy w kolorze zielo­
nym są estetyczne i praktycz 
ne w opróżnianiu, (a)

ODPOWIADAMY

Danuta Tomczak. — Z nadesła­
nego wiersza nie skorzystamy.

(3360)
Zmartwiona stała czytelniczka 

,;Głosu”. — Niestety, nie wiemy. 
Może inny kamieniarz znajdzie na 
to radę? (3380)

Helena Pajzderska. ■— Radzimy 
zwrócić się do Specjalistycznego 
Ogniska TKKF „Orzeł” w Pałacu 
Kultury, Czerwonej Armii 80 82 
pok. 347. Tam otrzyma Pani do­
kładne informacje. (3362)

Fabian R., Poznań. — Mamy dla 
Pana wyjaśnienie z Politechniki Po 
znańskiej. Prosimy podać swój do­
kładny adres. (2893)

P. P. z ul. Mylnej. — Jeżeli ko­
rale są prawdziwe może kupi je 
Spółdzielnia Pracy „Juwelia” w 
Poznaniu, plac Wolności 5. Spół­
dzielnia ta zajmuje się bowiem 
skupem kamieni jubilerskich.

(3305)

go 290 zaprasza na spotkanie z 
Bohdanem Łazuką i Tadeuszem 
Rossem; • godz. 21 recital Beaty 
Artemskiej w Domu Kultury „Pod 
Lipami” — Winogrady;

W salonie TMMP — Stary Ry 
nek 10, eksponowana jest wysta­
wa pt. „Transpozycja dźwięku na 
środki plastyczne”; • w klubie 
MPiK — ul. Ratajczaka 39 — wy­
stawa malarstwa C. H. Andersso­
na (Szwecja), & Biblioteka Głów­
na UAM — ul. Ratajczaka 38—40 
zaprasza na wystawę poświęconą 
setnej rocznicy urodzin wybitne­
go, szwajcarskiego psychologa Car 
la Gustava Junga.

dykcji” (kol.); 15.55 — NURT — 
Nauki polityczne: „Partie poli­
tyczne i systemy partyjne”. Wy­
kładowca: doc. dr M. Sadowski; 
16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 — 
„Obiektyw”; 17 — Dla dzieci — 
Zwierzyniec (kol.); 17.40 — Echo 
stadionu; 18 — „Dzień po dniu”, 
ode. 7: „16 lipca — piątek” — film 
ser. prod. radź.; 18.55 — Reklama 
(kol.); 19 — „Szare na złote” — 
„Mam pomysł”; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kol.); 20.20 —
Teatr TV na świecie — Kardy 
Szakónyi: 1. „Gdybyś została w 
domu”, 2. „W pokoju’ (spektakl 
TV węgierskiej); 21.20 — Panora­
ma: 22 Dziennik (kol.); 22.15 — 
Reklama (kol.); 22.25 — Wiadomoś 
ci sportowe; 22.35 — Relacja z 
Konkursu Chopinowskiego (kol.).

PROGRAM II: 17.15 — „Jesień 
w Austrii” (kol.): 17.45 — Z cyklu: 
„Urania” — „Czy każdy może zo­
stać wynalazcą?” — program TV 
NRD (kol.); 18.20 — „Moskiewskie 
gwiazdy” (kol.); 19 — „Echo ty- 
g;6dnia”; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (knL); 20.20 — „Świat, obycza 
je, polityka” — „Jadę do Iranu” 
— program z okazji święta naro­
dowego Iranu; 20.50 — — „Złotą' 
Tarka-75” — gra Traditional Jaz£ 
Studio — Praha (kol.); 21.10 —
„Nasi dobrzy znajomi” — z cy­
klu: „Przyjacielskie wizyty”; 21.49 
— „24 godziny” (kol.); 21.50 —
„W barokowym nastroju” — pro­
gram muzyczny; 22.40 — NURT — 
Matematyka Omówienie pregra- I 
mu klasy I — cz. II. Wykład prof. ’ 
dr. Zbigniewa Semadoniego; 22.ro ' 
— Język angielski w nauce i tech 
nice, 1. 4 (powt.) — Kurs dla za- ‘ 
awansowanych. *

Po kapitalnym remoncie

Poczta przy ul. Kościuszki 
jedną z najlepiej wyposażonych

Do wielomitesięcznym, ka- 
pitalnym remoncie pocz­

ty przy ul. Kościuszki 77 — 
który jednak ani na chwilę nie 
przerwał jej działalności — 
stała si? ona nowoczesną pla­
cówką i oznaczona została nu­
merem 1.

Mieści się na dwóch kondy­
gnacjach — zaadaptowano do 
celów urzędu pomieszczenia, 
w których przez wiele lat 
mieścił się sklep spożywczy. 
Tak więc na parterze przyjmu 
je się klientów, zamierzają­
cych wysłać paczki oraz listy, 
na piętrze zaś mieszczą się 
okienka uniwersalne, gdzie 
dokonać można wszelkiego ro­
dzaju rozliczeń pieniężnych.

Automaty są na razie atrakcją — 
wkrótce jednak znajdą się i w 

innych placówkach.
Fot. — H. Kamza

te [JjTjgrLUS
Poznańska GIEŁDA SAMOCHODOWA zlokalizowana przy ul,! 

Bema, miała wczoraj poważnego konkurenta w postaci Między-1 
narodowej Wystawy Psów Rasowych. Może również nie najlepsza 
pogoda wpłynęła na słabą frekwencję.

W grupie polskich „■Fiołów" najwięcej było przedstawicieli mo­
delu 125p. Za „MR-75'“ żądano 210 000 złotych. Był on wyposażo­
ny w silniik o pojemności 1500 cem, ten sam wóz, ale z silnilciem 
1300 ccm wyceniono na 205 000 zł. Starsze modele „Fiatów” 125? 
były nieco tańsze, o około 10 - 20 000 złotych za wozy z 1974 roku 

J 30 — 40 000 złotych za roczn-rki 1973 i 1972. „Fiat” 125p z silni­
kiem 1300 ccm z 1970 roku kosztował 105 000 zł.

Były też Fiaty 126p, nadal w bardzo wysokiej cenie w grani­
cach 105 — 115 000 zł, a także 127p (rocznik 1974 był wyceniony 
na 175 000 zł). Z innych wo^ów rodzimej produkcji, sporo było „Sy­
ren”. „103” z 1965 roku wyceniona była na 33 000 zł, „104" z 1971 
i 1972 roku kosztowały od 45 do 60 000. „Warszawy” - ceny bardzo 
zróżnicowane w granicach 40 — 60 000 zł, ale i wozy również moc­
no zużyte.

Z wozów importowanych najwięcej zainteresowania wzbudzały 
„Trabanty”, które kosztowały od 75 000 zł za rocznik 1973 do 
50 000 — wozy wyprodukowane w latach 1966 — 67. „Wartburg" 
raczej starsze typy, ale większość z nich doprowadzona do stanu 
„na wysoki połysk". Ceny bardzo różne, rocznik 1964 kosztowi 
50 000 zł, natomiast z 1970 r. - 100 000 zł. Mało tym razem byl« 
„Moskwiczy", Zauważyliśmy również samochody marki „Skoda 
(ceny bardzo zróżnicowane i chyba nieco za wysokie) oraz 
wozów produkcji zachodniej.

INFORMACJA EKSTRA: od pewnego czasu obserwujemy ~ n* 
dozwolone naszym zdaniem — praktyki właścicieli wystawianych ^ 
sprzedaż pojazdów, którzy nie umieszczają na przedniej 
kartki z wypisaną ceną, rocznikiem i przebiegiem kilometrów, No­
sze spostrzeżenia potwierdziła obsługa giełdy, dodając iż jest 
zjawisko coraz bardziej nagminne. Wydoje się, że w razie stwien 
dzenia takiego wykroczenia, należy po prostu.samochód usu^ 
z terenu, na którym odbywa się giełda samochodowa.

W mgliste sobotnie przedpołudnie, odwiedziliśmy tym 
poznański RYNEK ŁAZARSKI. Naszą wędrówkę rozpoczynamy 0 
sto-isk z kwiatami, joko że przecież już za kilka dni Święto 
łych.

Sporo oferowano w sobotę wieńców. Kosztowały one od 100 
150 złotych, ale ich jakość i wygląd estetyczny nie zawsze usp™’ 
wiedliwieły tak wysokie ceny. Niektóre były po prostu bardzo ten- 
detne. Oferowano również chryzantemy, jednak wyłącznie 
Wiełkie, złote lub w nieco jaśniejszych odmianach kale, prezento 
wały się efektownie. Ceny od 17 do 20 złotych za sztukę- SpwJ 
było też sztucznych kwiatów (kiepskie imitacje) oraz mniej52^ 
i większych bukietów składających się głównie z polnych 
tów. Kosztowały one na ogół po 5 złotych za pęczek. Nie by. 
natomiast białych chryzantem w doniczkach. Pojawią się zaP^ | 
ne w tych dniach. ♦ . j

W części owocowo-warzywnej Ryn‘ku Łazarskiego króto^ 
jabłka. Tych owoców było najwięcej, kosztowały od 8 do 12 2° 
tych za kilogram. Były też gruszki; 6 — 10 zł oraz orzechy: 40 d2 
kilogram. Z warzyw widzieliśmy marchew — 3 złote pęczełą 
dary - 35 złotych kilogram, cebula - 8 zł, kartofle — 1.80 za K' 
gram, kalafiory od 2 do 10 złotych za sztukę. Była też wspanl0',? 
pachnąca kapusta kiszona - za 7 złotych kilo i pieczarki, dr°9' f 
— 57 złotych za kiloąram. ..

INFORMACJA EKSTRA: w części Rynfaj Łazarskiego 0 
sprzedają się przeróżne starocie tym razem zwróciliśmy 
duże ilości odzieży roboczej (niestety wyglądającej jak 
wieziono ja na Rynek prosto z magazynu) i towarów wypr°du 
wanych w NRD. (s)

yasseKi

Tam też usytuowano stanów. I 
ko telekomunikacyjne, j; i 
punkt zamawiania rożny11 
międzymiastowych ,trzy ] 
mównice oraz automatvc+1 
telefony: 2 zwykłe do roz !̂ 
miejscowych i 4 tak 
ne strefowe, przy pomocv 
rych łączyć sie można b^J-’ 
średnio z innymi, wyznaX 
nymi miastami. Nowością ^nr 
wadzoną na tej. poczcie a 
automaty do rozmieniania pje’ 
niędzy oraz do sprzedawaj 
znaczków, kopert i kartek,

W sumie przebudowa urz^ 
przysporzyła mieszkańcom śród 
mieścia 6 dodatkowych okie. 
nek i uczyniła z tej placów 
jedną z najładniejszych i 
lepiej wyposażonych w Pozna, 
niu.

Imprezy J

na Ratajach 1

Spółdzielnia Mieszkaniowa cy 
„Osiedle Młodych” organizuje “ 
w najbliższych dniach szereg 
ciekawych imprez dla miesz- 2. 
kańców Rataj.

W poniedziałek, 27 bm. o Pl 
godz. 18 w Osiedlowym Domu -1 
Kultury „Na Skarpie” zapra- - 
sza na „Jazzowe zaduszki”. 2! 
tm. o godz. 18.30 w Dorna t! 
Złotej Jesieni na Osiedlu Po- 
wstań Narodowych można po I 
słuchać wspomnień z podróży j 
do Włoch. Tego samego dnia, « 
także o godz. 18.30 w Domu rr
Kultury ZMS na Osiedlu Pia­
stowskim wystąpi teatrzyk $a 
tyryczny „Dziadki”, (a)
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Mężczyzna poszukuje pra 
cvw domu. Adres wska- 
7 ^rasa". Grunwaldzka 
19 dla 27155g.

Potrzebna dochodząca — 
2 X tygodniowo. Sołacz, 
Litewska 16, parter.

27165g

MDII 
?ra- 
'.a

przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 27?O7g..

)HW

Geometrii wykreślnej kon 
sultuje wykładowca. Po­
rządny, tel. 637-29.

24785g

po 
•óży 
nia, 
IM 
’ia-

Kupno ® Sprzedaż
Rupię stare monety, ku- 
fel do piwa, szablę, szty­
let, broń. Umińskiego 7a 
m. 30 (od czternastej).

24855g
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU 

ARTYKUŁAMI 
PAPIERNICZYMI
I SPORTOWYMI 

w POZNANIU

OFERUJE

DO SPRZEDAŻY 
PRZEDSIĘBIORSTWOM 
PAŃSTWOWYM 
NA RACHUNKI 
DUŻY WYBÓR

MASZYN BIUROWYCH
DO LICZENIA

W SKLEPIE
KOMISOWYM nr 58

W POZNANIU 
ul. DĄBROWSKIEGO 15

Poznańskie Zakłady Drobiarskie 
w Poznaniu, ul. Wykopy 2/4

zakupią wzgl. wydzierżawią

BUDYNEK NIEZAMIESZKAŁY
na cele biurowe

Oferty prosimy składać w Dziale Admini­
stracyjno - Gospodarczym n/Zakładu pod
w/podanym adresem. 5645-K1

Sprzedam stóg słomy — 
żytnio - pszennej, wiąza­
nej prasą, platformę du­
żą konną. Stanisław Drób 
nik 64-320 Buk, Wielko-
wiejska 17. 1344p
Wózki dziecięce — całko­
wicie składane, wkłady 
spacerowe poleca Wy­
twórnia, Orzeszkowej 13. 

28523g

O Samochody
„Fiat” 7 ton 
sprzedam lub 
na samochód

ciężarowy 
zamienię 
osobowy.

UWAGA UWAGA
SKORZYSTAJ Z USŁUG

PÓŁPRZEMYSŁOWYCH NIEWYKOŃCZONYCH

LUB

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!

możesz

UBRANIEPŁASZCZKURTKĘ
DOPASOWANĄ
DO SWOJEJ

Lokale

PRACY — „MODA”KRAWIECKO-FUTRZARSKIEJ SPÓŁDZIELNI 
ul. Walki Młodych 19c

Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 26388g.

W CIĄGU 
TRZECH DNI

ODEBRAĆ 
GOTOWE

MARYNARKĘ SKÓRZANĄ
SYLWETKI

5638-K1

Kolekcjoner kupi przed­
wojenne monety polskie 
i niemieckie nawet poje­
dyncze. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25505g.

Sprzedam maszynę do pi­
sania „Olimpia” biurową. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 28526g.

Fiata Mr-75 lub podob­
nej klasy nowy — mały 
przebieg po wypadku ku 
pię. Oferty: „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 27305g.

Auto - Service specjali­
styczny zakład konserwa 
cji podwozi Przeźmiero­
wo Szosa Poznańska 3 
dawniej Poznań, Kraszew 
skiego 30 wykonuje trwa 
łe, gwarantowane antyko 
rozyjne zabezpieczenia sa
mochodów. 23668g

Fiata 126p zaraz kupię.
Telefon 405-73. 27321g

Dywan 2,5X3,5 używany, 
maszynę Singer sprzedam 
teł. 517-60 godz. 9—10.

26422g

Sprzedam okazyjnie elek 
troniczny Casio Mini 7 
działań, pamięć. Telefon 
655-74. 28408gpr

Warszawę 223 w dobrym 
stanie sprzedam. Plewi- 
ska, ul. Grunwaldzka 12
po godz. 16. 28233g

Sprzedam Fiata 125p 1500, 
rok prod. 1971. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27152g.

Dnia 24 października 1975 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarł nasz ukochany mąż, 
dziadek, zięć, szwagier 1 wujek

tW dniu 24 października 1975 r. 
trzony Sakramentami św. mój

•. zmarł opa- ! 
ój ukochany

STEFAN SKĄPSKI
Pogrzeb odbędzie się 27 bm. o godz. 14 na 

Milostowie.

W smutku pogrążona

Bydgoska 2a. 28645g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 października 1975 r. przeżywszy lat 72 zmar- • 
la moja kochana żona, droga matka, siostra 
i babcia

HELENA KUCHARSKA 
z domu Zgoła 

były więzień obozu koncentracyjnego Żabikowo

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

strapiony

Ul. Kassyusza 11 m. 1.
mąż z rodziną

28634g

na

Dnia 25 października 1975 r. zmarła nasza 
ukochana matka i babcia

WANDA KWAŚNIEWSKA
z domu Hechlińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godzi- 
nie 16 na cmentarzu sołackim.

Córka i synowie z rodzinami

Ul. Zakopiańska 32. 28646g

| Dnia 24 października 1975 r. odszedł od nas 
ha zawsze przeżywszy lat 56, po krótkiej 

z ciężkiej chorobie ukochany ojciec, mąż, 
e^> dziadzio, brat i wujek

EDWARD ZIMNY
P°grzeb odbędzie się 28 bm. o godz. 13.05 
kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
28644g

n

mąż i przyjaciel nasz najdroższy ojciec, brat, 
zięć, szwagier i wujek, śp.

dr MARIAN RUCIŃSKI
Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbędzie się we 

wtorek, dnia 28 bm. o godz. 13.40 na cmenta­
rzu junikowskim.

Msza św. żałobna tego samego dnia 
w kościele św. Jana Kantego, przy 
waldzkiej.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z synami i

o godz. 9 
ul. Grun-

rodzina
28637g

tDnia 17 października 1975 r. zmarł nagle w 
Asyżu (Włochy)

ks. MARIAN KOSZEWSKI
długoletni proboszcz parafii Poniec, 

były więzień obozu koncentracyjnego w Dachau

Wyprowadzenie zwłok z kościoła Chrystusa
Króla do kościoła parafialnego
stąpi we wtorek, 28 bm.

Pogrzeb w środę, 29 
o czym zawiadamiają

o godz.

bm.

w Poniecu na- 
16.

godz. 15,
z prośbą o modlitwę

księża Dekanatu Krobskiego

Poniec, woj. Leszno. 28639g

i. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 23 października 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św. nasza najukochańsza matka, 
teściowa i babcia

JANINA HOFFMAN
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

ul. Podkomorska 7.
RODZINA

28626g

. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 24 października 1975 r. zmarła nagle prze­
żywszy lat 78, nasza najukochańsza i nigdy 

----- — -— teściowa, babcia i pra-niezapomniana mama, 
babcia, śp.

MARIA
z domu

FOŁTYN
Szaroleta

Wyprowadzenie zwłok w poniedziałek, dnia 
27 bm. o godz. 16.30 z kaplicy na cmentarzu 
w Głuszynie, po czym pogrzeb.

W smutku pogrążona
RODZINA

Starołęcka 244. 28585g

Zamienię lokal rzemieślni 
czy w centrum Krakowa 
na podobny w Poznaniu. 
Oferty: „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 26199g.

Mieszkanie własnościowe 
w Poznaniu — pilnie ku­
pię. Radosz, Zielona Gó­
ra, Staffa 9/9, tel. 23-46.

2398-K2

Dnia 24 października 1575 r. zmarł, śp.

dr med. MARIAN RUCIŃSKI
NASZ WIELKI PRZYJACIEL

Grono Przyjaciół 
z Oddziału Wewnętrznego 

Szpitala im. F. Raszei
28575g

Dnia 23 października 1975 r. zmarła w wie- 
la Sakramentami św.tDnia 23 pazdziernu 

ku 67 lat opatrzeń;

HELENA KLEMKA

Zamienię M-2 Winogrady, 
VI ptr. (2 windy, wieżo­
wiec) na M-2 na Rata­
jach. Oferty Osiedle Le-
cha 57 m. 7. 27128g

Nieruchomości
Domek na peryferiach 
Poznania kupię. Ofert—: 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 26872g.
Pilnie sprzedam po cenie 
umiarkowanej willę kom 
fortową 5-pokojową wol­
nostojącą przy komunika 
cji tramwajowej z dużym 
ogrodem 850.900 zł, podob 
ną inną blisko Poznania 
750.000 przy komunikacji 
autobusowej, inną cztero 
pokojową w dzielnicy let 
niskowej 600.000, resztów 
kę z dużym parkiem na­
dającą się na hodowlę li 
sów lub drobiu 550.0?0. 
Zgłoszenia Adamski Poz­
nań, Matejki 33a.

23270g

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 14.15 z kaplicy 
wie.

Pogrążona w smutku

w środę, dnia 29 bm. 
cmentarnej na Juniko-

Sprzndfem okazyjnie na 
przecmieściu Poznania 
duży łlom, sadem 4000 m. 
Nadaje się na ogrodnic­
two, hodowlę, warsztat. 
Wolne mieszkanie, dwa 
pokoje, kuchnia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26803g.
Sprzedam domek z dział
ką 3.450 
znańska

m2, Luboń, Po-
15.

ul. Mokra 3.
Informacja: 

26808g

chrześniaczka, rodzina i znajomi
ul. Grochowska 129 m. 26. 28630g

HS

Kupię domek, pół domu 
bliźniaczego lub mieszka-
nie Poznaniu. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26875g.

TW dniu 23 października 1975 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 

matka, teściowa i babcia, śp.

MATYLDA KUKLA
z domu Orlińska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 27 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

28568g 1

x Dnia 22 października 1975 r. zmarła moja 
I najdroższa mama, ukochana teściowa, bab­
cia i siostra przeżywszy lat 73

STANISŁAWA KARPIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się 27 bm. o godz. 11 na 

cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążońa

Ul. Długa 14 m. 10. 23606g

3

Kupię ziemię, Szczepan-
kowo-Spławie. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26892g.

tDnia 23 października 1975 r. zmarła prze 
żywszy lat 85, nasza kochana ftama, teścio 

wa, babcia i prababcia, śp.

MARIA CEGŁA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Fabryczna 34 m. 10.

bm.

285 87g

j- głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
Października 1975 r. zmarła w wieku lat 83 

asza ukochana matka, siostra i babunia, śp.

Maria weinertowa
z domu Poturalska

P(>grzeb odbędzie
0 11.10

się we wtorek, 28 bm.
na cmentarzu górczyńskim.

y Córka, syn i rodzina

28641g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
24 października 1975 r. zmarł nagle, namasz­

czony Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz 
kochany tata, teść, dziadek, brat, szwagier, ku­
zyn i wujek, przeżywszy lat 74, śp.

WŁADYSŁAW SZAWLETA

ST

4- Dnia 24 października 1975 r. zmarł nasz oj- 
' ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 80

KAZIMIERZ PIĄTEK
Wyprowadzenie zwłok z 

cioła paraf, w Głuszynie, 
rek 28 bm., o godz. 10.30, 
grzeb.

domu żałoby do koś- 
odbędzie się we wto- 
po czym nastąpi po-

W smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina

Daszewice. Piotrowska fi. 28638g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 28 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

syn, synowe i wnuki

Ul. Biała la. 28S48g

Sprzedam działkę pod do 
mek jednorodzinny 873 
m2 na Boninie. Pośredni­
cy wykluczeni. Oferty z 
podaniem ceny „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
27107g.

Zguby © Różne
4 października zaginął 
czarny podpalany retle- 
rck — suczka. Zwrot wy 
nagrodzę. Poznań, Rycer
ska 8a. 2«287g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Tel. 730-73,
Kraj. 2433«g
Malowanie mieszkań er»z 
tapetowanie. Rataje Os. 
Manifestu Lipcowego 93 
m. 4. Przystanek końco-
wy linii ,.B”. 25947g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

24990g
Przeprowadzki, inne prze 
wozy wykonuję. Tel. 
33-04-93. 27461g

Matrymonialne
Wdowa emerytka bez­
dzietna z mieszkaniem 
pozna wdowca do lat 79 
w celu matrymonialnym. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24197gpr.
Panna lat 27, wykształce­
nie wyższe, ładna, zgrab­
na, pogodnęgo usposobię 
nia, z mieszkaniem, bez 
nałogów, pozna kultural­
nego pana w celu matry 
monialnym. Tylko poważ 
ne i wyczerpujące oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 28229g.

tDnia 23 października 1975 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach namaszczony 

Olejami św. mój najukochańszy mąż, nasz dro­
gi wujek i szwagier przeżywszy lat 73, śp.

MARIAN ŁANIECKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym i Krzyżem Ka­

walerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Fogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim

strapiona

żona z rodziną
28603g

Dnia 25 października 1975 r. po długich 
+ i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­

mi św., zmarł najukochańszy ojciec i mąt, śp.

HENRYK MARSZAŁEK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 23 bm. o go- H
dżinie 9.15 na cmentarzu junikowskim. a

Pogrążona w smutku

żona z córkami

28641g

B

tDnia 24 października 1975 r. po długich
i ciężkich cierpieniach zmarł mój najdroższy 

mąż. kochany tatuś, teść i dziadek, opatrzony- 
Sakramentami św., przeżywszy lat 67, śp.

IGNACY SPYCHAŁA
mistrz szewski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Zona, synowie, synowe i wnuki

Ul. Jarochowskiego 10/4.

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
23643g



Polska Włochy (M I figa koszykarek

sport Zawód w Warszawie Słabe występy Olimpii i AZSi
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Mecze zapaśników
Dokończenie ze str. 1 

się zapaśnikami byli: Stecyk, Kro- 
molicki i Czekała oraz bracia Sto- 
janowowie. W wadze 52 kg Stecyk 
wprawdzie w piątek z trudem 
pokonał Osmanowa (10:9) ale na­
zajutrz triumfował bezapelacyjnie 
(13:4). Zaraz po zawodach ten 
najlepszy poznański zapaśnik, dwu 
krotny medalista ME. udał się w 
podróż do USA. gdzie wraz z gru­
pą czołowych polskich zawodni­
ków weźmie udział w wielu tur­
niejach. W wadze 74 kg Kromoli- 
eki. który wkrótce wraca do po­
znańskiego Lecha. dwukrotnie 
zwyciężył groźnego Dobrewa. Tyle 
samo razy Czekała (waga 90 kg)

Dokończenie ze str. 1 
grać z Włochami? Mimo, że nie 
rozegrali najlepszego pojedynku, 
na pewno tak. 41 strzałów na 
bramkę Zoffa, choć większość z
nich była niecelna, daje 
pełen obraz rozmiarów

niemal 
przewagi

białoczerwonych. Włosi widząc,
że otwartą grą niewiele wskóra-
ją, bronili się chwilami ośmioma! 
zawodnikami. Cała szybka polska 
trójka ataku, znana ze swej szyb 
kości i skoczności kryta była sy­
stemem „każdy swego” bardzo do 
kładnie. Ostatecznie podobnie pil 
nowali Laty, Szarmacha i Gado- 
chy Holendrzy w Amsterdamie i 
zdało to egzamin. Włosi ze spot-
kań mistrzostw świata oraz

udowodnił swój ą
wicemistrzem Bułgarii

wyższość nad
Marcze-

wem. W wadze 48 kg N. Stojanow 
zdecydowanie pokonał w piątek 
— Oganiaczyka, a w sobotę — 
Koriakowskiego, natomiast D. Sto­
janow (waga 68 kg) w obu meczach 
położył na łopatki Borunia.

Wojskowi, którzy potraktowali 
zawody jako generalny spraw­
dzian formy przed drużynowymi 
mistrzostwami Polski, wypróbo­
wali kilku rezerwowych zapaśni­
ków. Spośród nich bardzo dobrze 
spisał się w wadze 57 kg Wojcie­
chowski. który położył na łopat­
ki cięższego o jedną kategorię 
Andewa. — piątkowego zwycięzcę

kwietniowego meczu w br. w Rzy 
mie potrafili wyciągnąć właści­
we wnioski. Choć nie decydowało 
to o wyniku pojedynku, pragnę 
także zwrócić uwagę na „bogaty 
repertuar” fauli, zazwyczaj drob­
nych i niegroźnych, którymi goś­
cie wytrącali nasz napad z uderze 
nia. Nie zawsze potrafił właściwie 
reagować na sztuczki Włochów sę 
dzia p. Schiller znany ze spotka-

MP w kręglarstwie

Triumf juniorów
w taki sam sposób Szulca.

Wyniki pozostałych walk — 
tek — 62 kg: Haliłow pokonał 
zika, 82 kg: Kasinow położył 
łopatki Jagodzińskiego. 100

pią- 
Ko-
na 

kg:
Władew został zdyskwalifikowany 
w walce z Kwiatkowskim ponad 
100 kg: Hasanow położył na łopat 
ki Korbanka, walka dodatkowa w 
wadze 82 kg: Żeliłow w Łak: sarr 
sposób wygrał z Komisarkiem- so­
bota — 62 kg: Petkow również po­
łożył na łopatki Kozika, 82 kg: 
Kasinow tak samo pokonał Jago­
dzińskiego. 100 kg: Hasanow uległ 
kontuzji i przegrał z prowadzącym 
do tego momentu na punkty 
Kwiatkowskim, nonad 100 kg: Wła. 
dew został pokonany przez Kor­
banka. (y)

„Czarnej Kuli“
W Poznaniu zakończyły się wczo 

raj mistrzostwa Polski juniorek i 
juniorów (do lat 23) w kręgiar- 
stwie na torach asfaltowych. Du­

ży sukces odnieśli reprezentanci 
„Czarnej Kuli” Poznań, którzy 
zdobyli dwa tytuły mistrzowskie 
i kilka miejsc w pierwszych dzie­
siątkach. Wyniki:

Juniorki: 1 
(Czarna kula)

». Szczeblewska
585 punktów, 2.

Ł. Ważny (Sparta Kra>ków) — 546, 
3. D .Kroma (Czarna Kula) — 55W. 
Juniorzy: 1. L. Żurczak (Czarna 
Kula) — 1198, 2. K. Kulbacki (Rzut 
Ząbkowice Śląskie) — 1149, 3. D. 
Gołaś (Rzut) — 1129.

Startowało 67 juniorów i junio­
rek z 13 klubów, (y)

Mistrzostwa okręgu w gimnastyce

Włókniarz Kalisz i Surma na czele
Kolejnym dowodem zastoju gimnastyki sportowej w Wielko- 

polsce były rozegrane w sobotę i w niedzielę w sali POSTiW 
drużynowe mistrzostwa okręgu. Wśród 42, zawodników z czterech 
klubów przyzwoity poziom reprezentowali *jedynie gimnastycy ka­
liskiego Włókniarza — J. Łuczak i J. Włodarczyk (tylko oni star­
towali w klasie mistrzowskiej) oraz A. Szczęśniak z Warty w kla­
sie I. Wśród pozostałych uczestników mistrzostw było wprawdzie 
nieco młodych utalentowanych zawodników, ale muszą oni jeszcze 
bardzo dużo ćwiczyć, by dojść do znaczących wyników.’

W klasie mistrzowskiej triumfo­
wał Włókniarz — 640 punktów re­
gulaminowych (najlepszy rezultat 
w sześcioboju uzyskał Łuczak — 
44,10 pkt, gimnastycznych), a w 
klasie I — poznańska Warta — 
320 pkt., przy czym Szczęśniak 
zgromadził 54,20 punktów — o blis 
ko 10 więcej od drugiego w kla­
syfikacji indywidualnej zawodni­
ka w tejże klasie. W' klasie II... 
nikt nie startował. Zmagania w 
klasie III zakończyły się zwycię­
stwem SZS AZS Gorzów (jedyna 
sekcja gimnastyczna w Zielono- 
górskiem i dlatego uczestnicząca 
w imprezach naszego okręgu), któ 
ry zebrał 160 pkt. przed Wartą — 
120 (indywidualnie triumfował jej 
reprezentant — P. Michalak z 54,70 
pkt.). Także w klasie młodzieżowej 
akademicy bez większego trudu 
rozprawili się z poznańskimi ze­
społami. Uzyskali 80 pkt., podczas 
gdy Warta — 60. Startujący w tej 
klasie ćwiczyli na czterech' przy­
rządach i na nich najlepszy wy­
nik — 36.45 — uzyskał A. Bobiń­
ski z Włókniarza.

Drużynowym mistrzem okręgu 
w gimnastyce mcskiej został zatem 
Włókniarz Kalisz, który łącznie 
(we wszystkich klasach) zdobył 
760 pkt. przed Wartą — 500, 
AZS-em Gorzów — 240 i Surmą Po 
znań — 90 pkt.

Gimnastyczki (74 z 6 klubów) 
ćwiczyły znacznie lepiej niż męż­
czyźni. Na uznanie zasłużyła Sur­
ma za dobre przygotowanie spo­
rej grupy młodych zawodniczek. 
Zawód sprawiła Warta. Nie czyni 
ona wyraźniejszych postępów.

W klasie I zwyciężyły gimnas­
tyczki Warty — 320 punktów (indy 
widualnie triumfowała zawodnicz­
ka tego klubu — H. Wojtkowiak, 
która w czwórboju zgromadziła

34.10 pkt.), a w klasie II — Sur­
ma —- 240 pkt. (najlepszy wynik 
w wieloboju uzyskała A. Rosa z 
Surmy — 33,50). Zmagania w kla­
sie III zakończyły się zwycięstwem 
AZS-u G«orzów — 160 pkt. przed 
Surmą — 120 (najlepszą zawodnicz 
ką była I. Ma-chnacz z AZS — 
36,70). W klasie młodzieżowej trium 
fowała drużynowo Surma (80 pkt.), 
a indywidualnie jej reprezentant­
ka I. Galas — 28,15 (w trójboju).

Drużynowym mistrzem okręgu w 
gimnastyce kobiet została więc 
Surma — 440 pkt. Drugie miejsce 
zajęła Warta — również 440 pkt., 
trzecie AZS Gorzów — 194, a 
czwarte Stal Ostrów — 120. (y)

Piłka nożna
II LIGA — POLNOC

Avia Świdnik — Polonia Bydg. 1:1
Bałtyk — Gwardia 1:0
Dąb Dębno — Ursns 1:2
Jagiellonia — Motor 0:3
Lechia — Stal Stocznia 2:1
Olimpia — Stoczniowiec 1:8
Polonia W-wa — Arka 0:1
Zawisza — Zagłębie Wałb. 1:2

Dwa sukcesy
siatkarzy Posnanii

Rozgrywki II ligi siatkarzy zo­
stały w Poznaniu zainaugurowane 
dwukrotnymi derbami Wielkopol­
ski: Posnania — Calisia.

W sobotę po blisko 3-godzinnej 
zaciętej walce poznaniacy wy­
grali 3:2 (10:15, 15:11, 12:15, 15:13, 
15:8). Był to emocjonujący i sto­
jący na niezłym poziomie pojedy­
nek.

W niedzielnym rewanżu obie 
drużyny zagrały nieco słabiej. Ca­
lisia nie potrafiła zmusić gospoda 
rzy do większego wysiłku i w re 
zultacie po półtoragodzinnej wal­
ce zwyciężyli oni 3:1 (15:7. 7:15, 
15:12, 15:12). W Posnanii udanie za­
debiutował Grzybowski, student 
I roku AWF. (y)

z strona

KLASA OKRĘGOWA

1. Lechia 10 17:3 20:6
2. Arka 10 15:5 16:7
3. Bałtyk 10 14:6 14:5
4. Motor 10 11:9 10:6
5. Gwardia 10 11:9 13:14
6. Ursus 10 10:10 12:9
7. Olimpia 10 10:10 9:6
8. Zagłębie Włb. 10 10:10 11:10
9. Stal Stocznia 10 10:10 11:13

10. Avia Świdnik 10 9:11 «:8
11. Stoczniowiec 10 9:11 9:16
12. Polonia Bydg. 10 9:11 6:13
13. Jagiellonia 10 8:12 10:15
14. Polonia W-wa 10 7:13 5:9
15. Zawisza 10 7:13 7:12
16. Dąb 10 3:17 6:18

II LIGA — POŁUDNIE
GKS Katowice —- Gwardia in
Zagłębie — Korona 1:0
Moto-Jelcz — Urania 2:1
Ńiwka — Odra i:Ó»
Małapanew — Wisłoka 2:1
Piast — Star 1:2
Siarka — BKS Bielsko 2:0
Stal St. Wola — Sparta 1:1

GRUPA I
Włókniarz Kalisz — Zagłębie 1:1
Mieszko Gniezno — Obra
Prosną Kalisz — Victoria 3:0
Vitcovia — Ostrovia 1:2
MZKS Rawicz — Calisia 1:2
Kania Gostyń — Polonia Leszno o:
Tur Turek — Stal

1. Stal
2. Zagłębie
3. Ostrovia
4. Polonia Leszno
5. Włókniarz

Ostrów
18 15:5

13:7
13:7
12:8

18:3
13:6 
15:12
28:8

nia Polska — Anglia, rozegranego 
w czerwcu 1973 w Chorzowie.

Drużyna polska zaprezentowała 
się bez wątpienia korzystniej niż 
w Amsterdamie. Lepiej grała dru 
ga linia, a cały zespół energicz-

trafili oni niestety, uczcić swego 
jubileuszu.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

TABELA GRUPY

nie walczył o zwycięstwo, 
kło łutu szczęścia, ale 
wszystkim wynik 0:0 jest 
stwem złej taktyki. Miast

Zabra- 
przede 

następ- 
starać

1. Holandia
2. Polska
3. Włochy
4. Finlandia

5

5
6

8:2
8:4
5:5

14:7
9:5
2:3
3:13

się jeszcze bardziej rozciągnąć 
grę, celniej kierować piłki do na-
pastników, zazwyczaj bez po-
wodzenia — starano się przedrzeć 
przez pole karne, na którym Wło 
si umiejętnie zagęszczali swoją 
obronę, nie pozwalając Polakom 
po prostu strzelać. Gdyby jednak
Szarmach (dwukrotnie) Deyna
(raz) wykorzystali doskonałe sy­
tuacje, wynik byłby na pewno in-
ny. Szkoda również, iż prawie 
ogóle nie widzieliśmy strzałów 
drugiej linii.

Brak miejsca nie pozwala

z

na
opis spotkania. Zakładam jednak, 
iż znaczna większość naszych czy 
telników oglądała mecz w tele­
wizji. Dla porządku przypomnę 
więc, iż kapitanem polskiej repre
zentacji był wczoraj podczas
swego 50-tego występu w druży­
nie narodowej po raz pierw-
szy obrońca krakowskiej Wisły An 
toni Szymanowski, że po raz 25-ty 
grał Andrzej Szarmach, a Kazi­
mierz Deyna 70-ty! Nie po-

Migawki
• Na konferencję prasową po 

meczu przybył tylko trener Pola­
ków Kazimierz Górski. Mimo usil 
nych próśb organizatorów spotka­
nia. ani Enzo Bearzot ani Fulvio 
Bernardini nie chcieli rozmawiać 
z dziennikarzami.

Giacinto Facchetti kapitan
drużyny włoskiej był zadowolony 
z wyniku meczu. Stwierdził, że 
Włochy zagrały dobrze i że ma 
nadzieję, iż pojedynek ten ozna­
czał przełamanie złej passy „Az- 
zurri” od czasu ubiegłorocznych 
mistrzostw świata w RFN.
• Podczas pomeczowei konferen

cji prasowej 
stwierdził, że:

— spotkanie 
o punkty i że

Kazimierz Górski

było typową walką
Polacy, którzy stwo

rzyli kilka dobrych sytuacji pod­
bramkowych powinni byli wygrać 
przynajmniej 1:0;

— różnica między grą drużyny 
polskiej w Amsterdamie i Warsza­
wie była wyraźna. W Holandii Po 
lacy grali bardzo pasywniej

— białoczerwońi nie zrealizowa­
li wszystkich koncepcji taktycz­
nych .największym błędem było 
forsowanie gry środkiem boiska;

— Zamieniłem Bulę na Marxa, 
aby wzmocnić atak. Wycofałem
do drugiej linii Gadochę, by 
tern zmienić go na Kmiecika, 
czyłem, iż nowy zawodnik 
może znajdzie jakąś receptę 
włoską obronę:

— w przyszłym roku trzeba

po-

być 
na

bę-
dzie zmienić nieco skład zespołu. 
Na razie trudno jeszcze mówić 
o konkretnych decyzjach personal 
nych;

— remis w Warszawie 
sie raczej wyeliminowaniu 
Mistrzostw Europy;

— na pytanie jednego z

równa 
nas z

dzien-
nikarzy włoskich: czy myślał pan 
o tym czy nadal bedzie pan tre­
nerem kadry Polski, Górski od­
powiedział — nie. Czyżby jednak 
włoski związek piłki nożnej chciał 
mnie zaangażować jako trenera?

Olimpia Stoczniowiec 1:0

Piękna bramka 
Wojciechowskiego

W sobotnim meczu o mistrzo­
stwo II ligi piłkarskiej Olimpia 
pokonała w Poznaniu Stoczniowca 
1:0 (1:9). Jedyną bramkę zdobył 
w 45 min. Wojciechowski. Sędzio­
wał Krawczyk (Katowice). Wi­
dzów 1.000.
Olimpia: Kahle, Lisiak, Wen 

cki, Mularczyk, Ruta, Gołaszew­
ski, Wojtkowiak, Marcinkowski, 
Kołat, Wojciechowski, Melerowicz,

Stoczniowiec: Tabor, Kul-
wieki, 
wicz,

Kulik, Jeżewski, Paszule- 
Stolc, Faliński, Strzelecki,

(od 77 min. Robacki), Tokarz (od 
65 min. Adamczyk), Pilarski.

Trener Olimpii Roman Komasa 
po zakończeniu meczu ze Stocz­
niowcem przyznał, iż bardzo oba­
wiał się tego spotkania. Gdańsz­
czanie, którzy w poprzednich se­
zonach mieli zazwyczaj doskonały 
start, by później tracić punkty, w 
obecnych rozgrywkach przeciw­
nie, właśnie początek był dla nich 
niepomyślny. Ostatnio jednak za­
notowali kilka w’artościowych suk­
cesów ,co znacznie poprawiło ich 
sytuację w tabeli.

Zadanie Olimpii było o tyle 
utrudnione, iż Stoczniowca od no 
wego sezonu trenuje Janusz Pe- 
kowski, który z racji kilkuletniego 
pobytu w Poznaniu, bardzo dobrze 
zna styl gry gwardzistów, jak i 
poszczególnych piłkarzy. Mimo to 
gospodarze zanotowali na swym 
koncie kolejne zwycięstwo.

Kto wie, jak potoczyłyby się lo­
sy tego wyrównanego pojedynku, 
gdyby nie piękna bramka strzelo 
na tuż przed przerwą przez nie- 
obstawionego Wojciechowskiego z 
około 20 m. Ambitne próby Stocz 
niowca odrobienia w II połowie 
strat z pierwszych 45 minut nie 
dały rezultatu. Jeżeli już raz czy 
dwa udało im się stworzyć groź­
niejszą sytuację, pewnie interwenio 
wał bramkarz Kahle, Równie do­
brą formę prezentował golkiper 
gości Tabor. Mecz jako całość cie 
kawy, wygrana Olimpii zasłużona. 
W końcówce gospodarze stworzyli 
kilka dobrych sytuacji podbramko 
wych .których nie potrafili wyko 
rzystać. (ad)

Turniej judo

Najlepsi gwardziści
W Pile odbył się 26 bm. okrę­

gowy turniej klasyfikacyjny w 
judo. Pierwsze miejsca zajęli:

juniorzy — waga kogucia: Dycz 
kowski (Olimpia Poznań), niórko
wa: 
ka:
nia

Nawrocki (Gwardia Piła), lek 
Ziembikiewicz (Gwardia), śrei

Bulikowski (Gwardia),
ciężka: Przymusiński (AZS

pół-
Poz-

nań), eiężka: Szwedziak (Olimpia);
seniorzy — piórkowa: Chojnac­

ki (Gwardia), lekka: Hołubowicz 
(AZS), średnia: Nawrocki (Gwar­
dia), półciężka: Wylęgała (Gwar­
dia), ciężka: Bartosik (AZS), (usz)

WYNIKI .TABELE* WYNIKI
6. Mieszko
7. Kania
8. Prosną
9. Tur

' 10. Victoria
11. MZKS Rawicz
12. Vitcovia
13. Obra
14. Calisia

11:9
1#

10

10

11:9
10:10
8:12
7:13
6:14 
0:14
3:17

13:8
13:12
10:13
12:19 
7:12
9:16

11:18 
9:20
4:13

6. Spójnia
7. ŁKS
8. Lech
9. Start

10. Lublinianka

12. Pogoń
I LIGA 

AZS Lublin —

7
7 
7
7
7
7

11
10
10

9
8
8
7

503:486 
546:534
533:581 
480:576
442:545 
496:631
489:608

KOBIET

Nasze I-ligowe zespoły: AZS i Olimpia występując przed 
widownią nie odniosły sukcesów. Olimpia dwukrotnie ule2>, a!,i 
strzowi Polski — Wiśle 57:100 (34:36) i 47:96 (29:46) a AZS A' 
się punktami ze Stomilem, zwyciężając w sobotę 75:72 (34;3józ.'e:i 
nosząc porażkę w rewanżu 48:65 (26:34). 1 1 Pi

O ile porażki gwardzistek nie by­
ły zaskoczeniem, to spodziewaliś­
my się znacznie lepszej postawy 
AŻS-u. W sobotę poznanianki wy 
grały, lecz było to dość szczęśliwe 
zwycięstwo. Z początku wyraźnie 
górował Stomil, a jego przewaga 
sięgała momentami 16 punktów. 
Olsztynianki grały szybko, skład­
nie, często trafiały do kosza z dy 
stansu. Inna sprawa, że koszykap 
ki AZS-u specjalnie nie utrudnia 
ły im zadania. Pod koniec pierw­
szej połowy akademiczki zaczęły 
grać trochę lepiej, i efekt był od 
razu widoczny.

Po zmianie stron oglądaliśmy 
nerwową walkę a żaden z zespo 
łów nie potrafił wywalczyć wyraź 
nej przewagi. To, że AZs wygrał 
spotkanie może zawdzięczać Gu­
mowskiej, która bardzo ambitnie
walczyła na całym boisku, i była
najskuteczniejsza w akcjach ofen
sywnych.

O niedzielnym spotkaniu tych
zespołów chcielibyśmy jak najszyb 
ciej zapomnieć. I to nie dlatego, 
że AZS przegrał, bo porażka w 
sporcie nie hańbi. Ważny jest jed 
nak styl w jakim sie ją ponosi. 
Akademiczki swoją postawą spra 
wiały wrażenie jakby im komplet 
nie nie zależało na osiągnięciu 
korzystnego wyniku. Wolne rozgry 
wanie piłki, niecelne rzuty i po­
dania, brak walki pod tablicami i 
zaciętości w grze to główne man­
kamenty poznanianek. Większość 
zawodniczek zapomniała również 
że koszykówka jest grą, w której 
trzeba myśleć... W zasadzie tylko 
do postawy Gumowskiej nie moż 
na mieć zastrzeżeń, stemil który 
w niedzielę zagrał znacznie słabiej 
niż v/ sobotę 7"słu-
żone zwycięstwo, prowadząc przez 
cały mecz.

Punkty dla obu zespołów zdoby 
ły: AZS — Gumowska 24 i 19> Jńż 
wiak 17 i 6. Jergen 13 i 10, Ha­
ber 11 i 9. Ziętarska 10 i 2, Micha 
łowska 0 i 2. Stomil — Grabowska 
23 i 20, Rumińska 14 i 15, Podrzyc 
ka 10 i 16. Jankowska 12 i 6. Grze

krakowianki przyspieszyły 
osiągnęły znaczną przewagę i 
tową. W niedzielę przebieg 
był podobny, z tym tylko że 11 
Olimpii trwał krócej. ’ e

Rozmiary porażek wzie]v 
stąd, że trener Lewa-ndows-• 
dząc, iż losy meczu są rozstm *!' 
te słusznie wprowadził na ^i?1' 
rezerwowe młode zawodź’ 
Trzeba wspomnieć, że oii 5 
przystąpiła do meczów 
brakiem Treli i Mańczak. t 1,1 
poznanianki nie wygrają 'z 
było do przewidzenia. Ważne ■ 
jednak, by przystąpiły skoncen^ 
wane do spotkań z zespOła2- 
równej im klasie.

Punkty dla Olimpii zdob 
Góral 20 i 8, Hołoga io i 
górska 11 i 8, Platta 8 i 8 o,.41' 
rowska 2 i 4, Jakielska 2 i’3 y.?- 
gowska 2 i 2, Olejniczak 2 i n S- 
Wisły; Berniak 24 i 17, Wiśnie^ 
24 i 8, Kaluta 16 i 8, Iwaniec? 
21, Starowieyska 9 i 24, Biesieki. 
ska 8 i 15, Woj tal 9 i 1 w “• 
0 i 2. (wił)

II liga piłki ręcznej

Pięć zwyci^lw 
poznańskich drużyn
Dwa bardzo cenne zwycięstw

wywalczyli piłkarze AZS-u, pok0
nując Spartę Katowice 21:21 (i;^
i Szombierki Bytem 19:15 (U;jJ 
Spotkanie sobotnie było zacięte 
lecz toczyło się przy minimalnej 
przewadze akademików.

Swoje zwycięstwo zawdzięczaj 
oni kilku bardzo sprawnie przepro | 
wadzonym szybkim atakom. NiJ 
więcej bramek dla poznaniaków

gorzewska 7 i 3, Walczak 6 
Andrzejewska 0 i 1.

O meczach gwardzistek tym 
zem krócej, ponieważ były

i 4.

ra- 
one

zdobyli: A. 
drzejewski 
Mońka 11.

W meczu 
twierdził, 
szybkością.

Siekierski — 8 i An- 
5, a dla przeciwnikw

bez historii. Jedynie w pierwszej 
połowie sobotniego spotkania ob­
serwowaliśmy wyrównaną walkę. 
Olimpia zagrała w tym okresie 
bardzo ambitnie, zażarcie walcząc 
o każdą piłkę. Po przerwie jednak

Komplet punktów 
koszykarzy Warty

Koszykarze Warty po porażkach 
z Zastałem w Zielonej Górze zre 
habilitowali się onzed własną wi 
downia zwycięża iąc dwukrotnie 
Start Gdynia 90:30 (4S:38) i 84.SI 
(48:46).

Oba mecze były ciekawymi wi 
dowisksmi, lecz więcej emocji ki 
bicom dostarczył mecz niedzielny. 
Przez większą część spotkania re 
zultat oscylował w granicach re­
misu. Dopiero na 8 minut przez za 
kończeniem meczu zieloni wywal 
czyli nrzewagę punktową, której 
nie dali już sobie odebrać mimo 
zaciekłych ataków rywali. W me­
czach ze Startem najwięcej punk 
tów gospodarze zdobywali z uda 
nych szybkich ataków. W ich ze 

spole wyróżniali się Stańko i Kra­
jewski, którzy bardzo dobrze kie­
rowali poczynaniami młodszych ko 
lęgów. Najwięcej punktów d’a 
"Warty uzyskali: Stańko 16 i 23 
oraz Hajnsz 18 i 15. (wił)

Sz.protavia — Slęza

Unia — Lech
— 56:53 i 52:53

37:72

2.
3.

5.

niedzielnym AZS 
że dysponuje dobra . 
Błyskawiczne kontry

wyprowadzane z defensywy rów
nież w tym meczu odegrały
decydującą rolę. Podkreślić nale­
ży, że szczypiorniści AZS-u gra­
ją już dużo skuteczniej niż ni 
początku rozgrywek ligowych. Ni 
słowa uznania zasłużył w Ich 
zespole bramkarz Olejnik, który 
popisał się kilkoma efektownym 
interwencjami. Najwięcej bTam»ł 
dla akademików uzyskali: A. Sie­
kierski 6, Ratajczak 4 i Andne- 
jewski 3, dla Szombierek - Jo- 
Hasz 7.

Piłkarze ręczni Posnanii zdoby­
li w Ii-ligowych spotkaniach, ro­
zegranych w sobotę i w niedzielę 
tylko dwa punkty. W pierwszym 
meczu niespodziewanie przegrali: 
Szombierkami Bytom 14:17 (7:11). 
Najwięcej bramek dla poznania­
ków zdobyli: Piechowiak - i,
Kasperczak — 3 i 
2, a dla bytomian:
5 i Telesz — 4.

Wczoraj Posnania 
konała katowicką

Wesołowski -; 
Szczepanik -

z trudem po- 
Spartę 15:11:

GRUPA II
Olimpia II — Grunwald 
Polonia Piła — Admira 
Dyskobolia — Polonia Poznań 
Noteć — Budowlani 
Wełna — Sparta 
Lech II — Błękitni
Przemysław —

3.

7.
8.
9.

11.
12.
13.
14.

1:2
2:3

0:2
5:1

Sparia 
Grunwald
Lech II 
Warta 
Polonia Poenań 
Budowlani 
Wełna 
Olimpia II

Warta
10

10
10

10

15:5
15:5 
13:7 
13:7
12:8

Dyskobołia 
Polonia Piła 
Przemysław 
Błękitni 
Admira-Tełetra

Koszykówka

10
10

10

11:9
10:10
9:11 
7:13 
6:14

6:14
6:14

24:5 
18:7
26:5
12:7
12:7
17:13 
10:10 
14:12
12:11
19:39 
13:22 
10:21
12:27 
10:23

AZS W-wa 
AZS Poznań — Stomil 
Olimpia — Wisła 
Poldnia — Spójnia 
Czarni — ŁKS
1. Wisła
2. Polonia
3. ŁKS
4. Spójnia
5. Stomil
6. AZS Poznań
7. AZS T.ublin
8. AZS W-wa
9. Olimpia

10. Czarni
II LIGA

53:55
75:72
57:100
56:50
62:80

8
8 
8
8
8
8
8
8 
8
8

1« 
15 
14

12
12
10
10
10

MĘŻCZYZN

i 59:60 
i 48:65 
i 47:96 
i 84:76 
i 66:73 
655:433 
574:488 
593:504 
544:510 
507:518 
503:583 
475:536 
449:523 
499:643 
545:606

7.
8.
9.

10.

Lech 
Włókniarz Pab. 
AZS Koszalin. 
Szprotaria 
Slęza 
AZS Gdańsk 
Unia 
Zagłębie 
Widzew 
Pomorzanin

Piłka ręczna
I LIGA

Spó/nia — Lech 
Wybrzeże — Pogoń 
Lublinianka — Resoria 
Start Lublin —'Wisła 
ŁKS — AZS W-wa 
Śląsk — Polonia W-wa 
Spójnia — Pogoń 
Wybrzeże — Lech 
Lublinianka — Wisła 
Start Lublin — Resoyia

76:66
94:66
64:69
82:119
96:80
62:57
74:54

106:64
74:1112

IKS — Polonia W-wa 
Śląsk — AZS W-wa
1. Wybrzeże
2. Wisła
3. Resovia
4. Polonia
5. Śląsk

8
8
8
8
8
8
8
8
8

16
16
14
13
12
11
11
10

i 28:71 
612:354 
551:371 
526:477 
417:433 
429:445 
472:503 
380:439 
441:556 
413:532 
346:477

Anilana — Pogoń Szczecin 
Wisła Płock — Grunwald 
Pogoń Zabrze — Stal Mielec 
Śląsk — Korona Kielce 
Wybrzeże — Spójnia 
Anilana — Grunwald 
Wisła Płock — Pogoń Szczecin 
P<^oń Zabrze — Korona Kieł. 
Śląsk — Stal Mielec

24:19 
18:20 
23:21 
30:23 
18:16 
16:23 
26:19 
16:14 
28:16

Gwardia Wrocław 
— Polonia Leszno 

Bałtyk Kosz. — AZS 
Warta — Start Gdynia 
Start Łódź 
— Zastał Zielona Góra 
Legia — Stal Ostrów
1. Gwardia Wrocław 
2. AZS Poznań

99:64 i
71:84 i
90:80 i

74:03 i
83:58 i

4
3. Zastał z. Góra
4. Start Gdynia

* 5. Start Łódź
6. Stal Ostrów
7. Warta
8. Legia
9. Bałtyk

10. Polonia
II

Koszalin
Lesz.

4
4

84:73
71:76
84:81

61:63
69:74

1. Śląsk 9
2. Stal Mielec 9
3. Pogoń Szczecin 9
4. Pogoń Zabrze
5. Spójnia

18:2

8
8
7
6
6

6
5

340:251 
343:283 
289:259 
371:323 
289:285
291:306 
298:324 
266:289 
291:37<f 
278:366

6.
7.
8.
9.

Grunwald 
Anilana 
Wybrzeże 
Wisła 
Korona

Boks
I

9 
9
9 
9

12:6
12:6
10:8
8:10

224:168
188:170
193:187
158:162
166:162
160:177
170:165
177:195
176:204
181:2102:16

LIG-A

GRUPA I

GKS Tychy — stal Rzeszów 
Gwardią Waższawa

— Carbo Gliwice 15:5

7

7
7
7

LIGA KOBIET
83:97 GRUPA B Turów Zgorz. — Olimp ia P ń 12:8
85:82 Pomorzanin — Włókniarz Pab. 1. Turów 9 15:3 102:7678:73 — 56:57 i 32:63 2. Gwardia 9 13:5 121:5714

11
651:523 
699:498 Widzew — AZS Koszalin 3. Carbo 9 7:11 85:95

13 588:4R8 — 72:79 i 55:56 Ł GKS Tychy 9 7:11 86:94
12 531:490 AZS Gdańsk — Zagłębie 5. Olhnpla 9 6:12 76:102
12 593:501 — 67:51 i 46:55 6. Stal 9 6:12 66:112

(8:4). W pierwszej połowie gospo­
darze grali dobrze, natomiast * 
drugiej przeprowadzali chaotyczni 
akcje i nie potrafili wykorzysta! 
wielu dogodnych sytuacji podbram 
kowych. W Posnanii najcelniej) 
strzelali: Żelazek — 4 bramki, We 
sołowski i Kasperczak po S, Wid 
niarek — 2, a w Sparcie — Kowal 
czyk i Mońka po 3.

Komplet równie potrzebni 
punktów zapisali na swoim W' 
cie zawodnicy Energetyka, wyg’)' 
wając z Olimpią Elbląg 26:19 (UH 
i SZS AZS Białystok 25:20 (U* 
Grający już w pełnym składzie 
Energetyk nie dał szansy nawil­
żania równorzędnej walki 
rywalom. Inna sprawa, że ci ostil| 
ni nie reprezentowali najwyższe" 
go poziomu i nie zmusili n«w 
poznaniaków do wykazania PeW 
swych umiejętności. W obu Spo- 
tkaniach gospodarze prowno- I 
od pierwszej do ostatniej mino’I 
kontrolując przebieg wydarzeń’1 
boisku. Trener Elzanowski | 
okazję wypróbować w grze ■ 
stkicti swych podopiecznych- _|

Najwięcej bramek w spot^ałU 
z Olimpią uzyskał jrorysiak 
Gorączniak 5 oraz Lański i W J 
niak po 3, a w zespole go®c- 
Stogowski i Nowakowski P° 
meczu z SZS AZS Białystok naj­
celniej rzucali: Foryslak # 
czewski 6, Sobolewski 5, a 
AZS-ie Wasilczuk 7. (wił)

Awans piłkarek 
Przemysława w PP 
Przyjemna wiadomość napwano 

ła z Gorzowa, gdzie 
jeden z eliminacyjnych turniefliej 
Pucharu Polski w piłce ręC 
kobiet. Zespół przemysława 
konał gospodarza zawodó* 
tę Gorzów 11:10 (7:6) i stoczy 
równany pojedynek z cZ°łoWą!j«' 
żyną kraju — AZS-em yj 
ulegając ostatecznie 14:17 ^' ja­
mo tej porażki poznanian 
kwalifikowały się do 
ry rozgrywek. Najwięcej br ^el. 
dla Przemysława uzyskały- j 
czak 5 i 8 oraz KrawczykG L O S - 27 X 1975


